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Wyehodii uodziarml* o godzinie 8-giej po południa a wyjąiklesn uied/i»l i dpi 
twiątamnfoh

Numer pojedynczy kosztuje w miejiou i na prowinujl 5  M k .
B I - l -  R e d a k c j i  I A d m in is t r a c j i  ml. P o d w a le  a . - - E k ip e d y c ^  

a u e fs c o w a  1 a a m le ju c o w a  n i.  L s a r n le c k ie g o  U .  Pojedyncze numeru do 
kuLycia w Ekspedycji al. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S> S o k o ł o w s k i  
I S k a  Jagiellońika 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy fran- 
•owad,

Reklamacje otwarte wolne od opłaty, — Konto P. K,_ 0, Nr. 141.690,;

Telefon Redakcji Kr. 192. — Teleton Administracji 78.

G Z Ę Ś ć  U R Z Ę D O W A

P H I N U M E K A T A i

we Lwowie bez dostany
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsat, 
s przesyłką pocztową w innych państwacu

kiesie 
*?5 -  Mk.
9 0 --  Mk.

120*- Mk,

Wizystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, nr, 
Podwale 9, w godzinach od Ś-—8 i 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagiellod-
sk* 7.

n P r n e w o d a lk  n a u k o  wyj 1 lite ra ck i* *  kwartalnik, Prenumerata sajjse- 
ezyt 40 Mk., rocznie 160 ML

Listy i przesyłki rjKopisów naieży przesyraej do Radnej. „Przewodnik* pee 
adresem Lwów, ul. Wałowa 1, 31, I. pigtro (nad mezaninem).

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował: a) oficjałów poczto­
wych Tofana Bazylego, Hałkiewicza Wło- 
a unierza, Podhalicza Zygmunta, Flicka Na- 
ftahego, Brzostowskiego Djonizego, Bary- 
ckiego Józefa, Trybusia Wincentego, Dziu­
bińskiego Adama, Hulewicza Piotra, Bloka 
Ignacego, Typkiewicza Maksyoiljana, Perfe- 
ckiego Jarosława, starszymi oficjałami po­
cztowymi 2 klasy; b) oficjałów mechani­
ków : Hartleba Zygmunta, Karnasiewicza Mar- 
jana, Kuźmińskiego Władysława, Sochackie­
go Leona, starszymi oficjałami pocztowymi 
2 klasy mechanikami.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł oficjała pocztowego 
Marję Sawicką z Drohobycza do Stanisła­
wowa

Sejm jpalny.
jPosiedtenie 23b-te.

Przystąpiono do
sprawy pareelacjl dóbr byłego arcyks.

S terana z Ż y w ca .

P. Ba r d e l  przedstawia sprawę i oświad­
cza, te należy przystąpić do parcelacji zgo- 
dnię z przepisami reformy romej, zwłaszcza, 
że sam właściciel na to się zgadza, a na­
wet zwrócił się z tem do władz. Komisja 
wzywa Rząd, aby:

1. przystąpił do przymusowego wyku- 
pna i parcelacji tych dóbr pizy zastosowa­
niu dotychczasowej ustawy o wykonaniu re­
formy rolnej i organizacji urzg> ów ziemskich;

2. aby w najbliższym czasie zbadał 
przez l&chowych leśników gospodarkę leSną 
w tych dobrach i o wynikach złożył Sejmc 
wi sprawozdanie.

P. M a r e k  wyrażał obawę, że z powo­
du parcelacji tych dóbr stan.e się krzywda 
ubog,ej ludności okolicznej, która od c*asu 
wojny miała wielką pomoc pod względem 
aprowizacjjayin,

Rezolucję komisji przyjęto.
Przystąpiono do dalszej dyskusji

nad podatkiem  grantów j m i pod^mnym .
P. K o w a l c z u k  jest przeciwny usta­

wie i wnosi o odesłanie jej do komisji skar­
bowe - budżetowej w celu uzgodn.enia z po 
prawkami i stawia rezolucję wzywającą Rząd. 
aby właściciele lasów płacili takie same po 
datki od lasów, jak od ziemi ornej lub łąk.

P. Ra dz i s zewski  zastanawia się nad 
wywodami pp. Janeczka i Kowalczuka i 
oświadcza, że kiub jego będzie głosował 
przeciw od-słaniu projektu do komisji. Mó­
wca omawia następnie stosunki walutowe i 
gospodarcze i oświadcza, że klub jego będzie 
głosował przeciw rezolucji Gawlikowskiego
0 przeprowadzenie katastru w Polsce.

Wiceminister R y b  ars ki wyjaśnia na 
czem opiera się jego raebunek, że w razie 
przeprowadzenia progresji zyskają na tem 
właściciele większych obszarów a nie wło­
ścianie i sprzeciwia się odesłaniu ustawy do 
komisji.

P. G ó r a l s k i  źawiadamia, że N. Z. L 
jest przeciwne odesłaniu ustawy do kt misji
1 wnosi rezolucję, wzywającą Rząd do pod­
wyższenia wszelkich opłat przewozowych, 
kolejowych, pocztowych i t. d. w stosunku 
do spadku waluty.

Przystąpiono do dyskusji szczegółowej.
P, O s i e c k i  stwierdza, że P .S  L nie 

jest przeciwne podatkowi i polemizuje 
twierdzeniami Ministra skarbu, jakoby miasta 
ponosiły większe ciężary podatkowe od wsi, 
Stronnictwo mówcy me jest nawet przeciwne 
podatkowi bezpośredniemu chociaż zaznacza, 
te ten podatek jest niesprawiediiwy, Wobec 
zarzutów, jakoby jego stronnictwo chciało

pogrzebać ustawę przez odesłanie jej do ko­
misji, oświadcz imieniem stronnictwa i w 
porozumieniu z Wyzwoleniem, ie wycofuje 
rezolucję odesłania ustawy do komisji a na­
tomiast wnosi poprawkę do art 1, iż ustawa 
obowiązuje tylko p^ioz rok 1.

P. Min. S k u l s k i  dsje wyjaśnienia w 
sprawie rzekomego zatargu między Minister­
stwem spraw wewn. a Ministerstwem saarbu 
w sprawie śiudków komunikacyjnych przy 
starostwach. Dyskusja toczyła się tylko na 
temat wprowadzenia oszczędności.

Po przemówieniu sprawozdawcy Mora- 
czewskiego przyjęto wszystkie poprawki po­
stawione pizez sprawozdawcę a wszystkie 
inne odrzucono Z rezolucji przyjęto rezolucje 
posła Góralskiego i posła Gumowskiego, ty 
czące się podwyższenia opłat i podymnego 
Rezolucję p. Kowalczuka odesłano do Komi­
sji a inne rezolucje odrzucono. Na tem ukoń­
czono II czytanie ustawy i przyst^iono do 
III czytania.

P. S r e d n i a w s k i  oświadcza, że pod­
wyższenie podatku gruntowego wywoła jak 
najgorsze wrażenie, bo to jest dążeniem da 
zniszczenia włościaństwa. 1 odalek można 
tylko nakładać wedle siły płatniczej. Mówca 
protestuje przeciw ustawie jako niesprawie­
dliwej. Przyjęto jeszcze popr wkę sprawo­
zdawcy Moraczewskiego aby w tytule i 
w art. II zamiast słów „na obszarach przy­
łączonych do Rzeczypospolitej na mocy tra­
ktatu pokojow. w Rydze“, było powiedziane „na 
obszarze Województwa Nowogrodzkiego, Po­
leskiego i Wołyńskiego oraz powiatów Biało­
stockiego, Bialskiego, Sok«lsLi“go. Wolkowy- 
skiego, Białowieskiego 1 Grodzieńskiego, Wo­
jewództwa Białostockiego". Następnie uchwa­
lono ustawę w trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do wniosku p. B a r , i- 
c k i eg  o

o zezwolenie n« przymusowe wykupno 
dóbr Okęcie.

P. S t a n i s z k i s  oświadcza, że art. 26 
ustawy o reformie rolnej rezerwuje War­
szawie prjwo rozwoju w promieniu 15 kim. 
od centrum innym zaś miastom w nieozna­
czonym promieniu zależnie od każdorazowej 
decyzji G. U. Z, Komisja uważa, że Sejm

nie^owinien załatwiać sprawy ułamkowo I 
oświadczyła się przeciw wnioskowi p. Barli- 
ckiego Chcąc jednak zapewnić miaston rc 
zwój wnosi komisja: 1. ażeby wezwać Rząć 
do wstrzymania przymusowego wykupra 
gruntów, 2. do wniesienia w ciągu miesiąca 
projektu ustawy o zastosowaniu reformy rol­
nej do innych miast, 3 do przekazania gmi­
nom miejskim gruntów państwowych leżą- 
cycn w sferze interesów.miejskich celem za­
pobieżenia klęsce mieszkaniowei oraz przedło- 
żenia Sejmowi ustawy o sposobie spożytko­
wania na ten ce. również gruntów prywa- 
tnycn położonych w sferze interesów mie­
szkaniowych miasta.

P. B a r l i c k i  stwierdza, że zaszło tu 
widocznie jakieś nieporozumienie zwłaszcza
0 ile idzie o laduwców, którzy uważają, że 
wniosek ten zmierza do w\ siedl-nia włościan 
z okolic podmiejskich. Mówca wyjaśnia, że 
wniosek ten nie ma tego na celu. Do pierw­
szej rezolucji wnosi poprawkę zaperzającą 
do uniemożliwienia pnymosowego wy kupne 
gruntów podmiejskich.

P. F e d e r o w i e z  proponuje następu­
j e  uzupełnienie: Rezolucji 1.: „Z wyjątkiem 
wypadku gdy zarząd miasta na podstawie 
formalnej uchwały Rady miejskiej przedłożył 
lub przedłoży G. U. Z. wniosek o przymu- 
sowem wykupnie gruntów w obrębie miasta 
w sferze jego interesów".

Oprócz tego mow",a proponuje następu­
jący ustęp dodatkowy:

1. wzyra się Rząd, aby w projekcie 
ustawy o sferze interesów miejskich zamieścił 
postanowienie unieważniające wszelkie do­
tychczasowe w obręoie te; sfery dokonane
1 prawomocnie po 10. Iipcal919 przeprowa­
dzone tranwpkcje czy tc w formie przymu­
sowego wykupna, czy w formie dobrowolnej 
ugody na zupełną parcelację rolną.

2. wzywa się Rząd wzgi. G. U. Z. aby 
bezzwłocznie w sferze interesów miejskich 
uchylił z urzędu wszelkie kroki przygotowane 
w kierunku przymusowej czy dobrowolnej 
sprzedaży gruntów na cele parcelacji rolnej.

Do rezolucji drugiej proponuje mówca 
aby rozpatrzono przy debatach nad tą ustawą 
następujące postulaty miasta: Dobra mu sine 
podlegają przymusowemu wykupnu, Pomi6-

Ruletka w Sopotach.
Sopoty, w czerwcu 1921,

Prosimy stawiać — wołają krupierzy 
kasynie' w Sopotach, — prosimy sta- 

iać — powtarzają machinalnie ich pomo- 
licy i rozpoczyna się gra na nowo.

W salonach gry panuje gorączkowy, 
erwowy nastrój.

Płoną podniecone grą twarze, drżące 
odnoszą się lęce, raz po raz, grający wy- 
iągaja je kładąc stawki.

Przez duże weneckie okna sali gry 
rpada od czasu do czasu silny powiew wia- 
•u. pier*i grających wciągają ożywcze mor- 
kie powietrze.

Dwa światy widzimy w Sopotach ró- 
aiące się od siebie zapatrywaniami na ży- 
ie, Jedni to ci, którzy za żadna cenę nie 
hcą przekroczyć sal gry i kurczowo bronią 
ię pokusie. Drudzy ulegli już jej dawno, 
pełniają rozkazy wewnętrznych podszeptów, 
legli jej i pokorni, a hardzi i dumni, gdy 
rzeba zejść z obranej drogi, ciśnąć w kąt 
amiętność i ukojenia szukać w ciszy.

W przepysznym budynku, w wspaniale 
rządonyeh salach, tny stoły grają w ruletkę 
Itoś, który nie widzi sł klubu wMonte Carlo, 
rzysiądz musi, że jeżeli kiedykolwiek zasta- 
awiał się nad tem, instynktowo widział to 
amo, cc dziś w Sopotach. Może tam na po- 
i dniu większy przepyi h nęcił oko. może w 
alonach gry dawano większy komfort, lecz 
r lu id iie  mczem ruleta w Sopotach nad

Półnoenem morzem nie różni się od swej po­
łudniowej siostrzycy,

— Prosimy stawiać — wołają krupie­
rzy i mała kulka toczy się tak, jak koło życia.

I w życiu każdego człowieka przychodzą 
chwile, gdy raz p0 raz wygrywa, odnosi su­
kcesy, rozka*uje i zniewala innych, by na 
niego zwracali uwagę.

Tak i w grze.
Szczęcie przynosi cały wieniec zwy­

cięstw, szczęśliwiec zgarnia rękoma stosy 
banknotów, dumnie spogląda po sali i każe 
podziwiać siebie innym. K aida wygrana mnoży 
dumę przez pychę, hardo patrzy wygrywają­
cy w przyszłość, rzuca od niechcenia kupę 
pieniędzy, a ta powiększa się dziesięciokro­
tnie.

I w chwili, gdy już mużony graniem, 
zmęczony ciągłością wygranych stawek rzuca 
sporu banknotów ua „ezerwome", by wygrać 
i grę sk-ńctyć," odm enia s.ę szczęście, coś 
złego wchodzi w drogę, kulka bieg zwalnia 
i wpada w „ c z a r ne ' .

Przegrana gn:ewa i podnieca. Myśl pra 
cuje szybko, rachuje, kombinuje, a duma, py­
cha i fałszywa pewność siebie, każą mścć 
się za doznaną krzywdę. Następuje przegrana 
po przegranej i tak, jak w życiu, w pojęciu 
wielkiego gracza, przychodzi szereg ciężkich 
porażek

Tak grą,ą prawie wszyscy a po kim 
w pierwszych dniach gry nie widać we­
wnętrznych przejść, ten po dłuższym czasie 
musi odejść złamany, niezdolny na razie do 
żadnej realnej pracy.

W salach gry spotykamy różnobarwny 
tłum. fią Anglicy, Włosi, Francuzi, wielu 
Niemców i Polaków, Przy stole siedzą ludzie

mniej lub więeej przyswoicie ubrani, we fra­
kach, smokingach, marynarkach ciemnych 
i jasnych. Kobiety noszą przeważnie bardzo 
ładne tualety, choć nie brak i skromnych 
sukien.

Jakaś dama przychodzi do stełu gry 
już w chwili, gdy klub otwierają rozsiada 
się wygodnie, podkłada pod ręce biały jak 
śnieg ręcznik, by uchronić się od brudu 
i prochu. Jakiś emeryt siada do stołu z ter­
moforem i w miarę emocji posila się w za­
pale, to znów gra spółka z trzech osób, ma­
jąca przed sobą skomplikowane zestawienia 
cyfrowe, statystykę numerów i protokół wy­
granych.

Bystrego obserwatora zaciekawia takie 
gruby pan, który niezawsze stawia, lec* zwy­
kle bardzo wysoko On ustawicznie wygrywa. 
Jakby się wstydził zgarnia wygraną do kie 
szedi i tak trudno dojrzeć co zawierają te 
tajemnicze c-zdluście.

Czasem powstaje mała kłótnia między 
grającymi, co do postawionych i wygranych 
stawek, czasem słychać ostrą wymianę zdań, 
lecz doświadczeni krupierzy, umieją tego ro- 
dzain sprawy załatwiać ku obopólnemu po­
rozumieniu i nie dopuszczają nigdy do wię­
kszych skandali.

Ruletka to jafchy maszyna pracu.iaca z 
niewyrzerpa«ą energją, używająca jak® ma 
terjału popędowego gotowych zawsze do 
szaleństw ludzi. Wśród miłego otoczenia, 
w pięknych salonach, wśród szumu morza 
rozlewającego ai* u stóp kasyna, milej jest 
przegrać znaczną nawet sumę, niz w zady­
mionych kawiarniach mniejszych i większych 
miast,

Sopoty piękne są b iid io  w obramo­

waniu morza, parków, prześlicznych will, 
wspaniałych sklepów z brylantami i burszty­
nami, magazynów zawierających bajeczną 
konfekcję damską i wytwornych, dyskretnie 
wieczorem pizyćmionycb separatek restaura­
cyjnych.

Nawet ból nieszczęśliwego gracza, 
ukoić mnszą i dać kilka chwil zapomnienia 
przecudnie urządzone hale restauracyjne, 
osłodzić muszą niepowodzenia, doborowe na­
poje ; baieczne chłodniki. A  gdy do tego 
jeszcze debra orkiestra wykona kilka utwo­
rów, zapomina się na jakiś czas o troskach 
życia i chciałoby się tylko, by to upojenie 
trwało dłużej i ni “kończyło s,ę z chwilą... 
zamkuięcia lokalu.

W Sopotach prócz gry i jej skutków 
można mieć szereg innych złudzeń i przy­
jemności Na olbrzymim placu przed kasy­
nem, tysiące ludzi przysłuchuje się wieczo­
rami pysznemu koncertowi, zachwyca widziw 
dobrze pomyślana świetlna fontanna, wcho­
dzący daleko w morze pomozt daje możność 
użycia przechadzki i p zysł« ibiwania się 
zdaleka tonom ork estry i miarowemu hu­
kowi mona.

A  gdy się już uciszy .na ulicach mia­
sta. jeszcze za ciężkimi kotarami przysłania­
jącymi okna sali gry. toczy się walka na 
śmierć i życie.

Prosimy stawiać — wołają raz po r u  
krupieży...

St. Zachariasieieic*.



niona sfera interesów miejskich wynosi dla 
Warszawy 15 kim., dla Krakowa, Lwowa, 
Łodzi, Pozioma, Wilna i Lublina 10 kim 
od centrum miasta a w innych miastach 
i osiedlach fabrycznych ponad 25.000 mie­
szkańców liczących 6 kim. Sfera insieresów 
miejskich odnosi się nietylko do polityki 
mieszkanie w ej lucz takie dn. spraw sanitar­
nych, ekonomicznych i komunikacyjnych. 
Przymusowe wykupno w tej sferze może się 
edbjó tyko dla interesowanycn miast. Ko­
lejność wykupna jest zniesiona, decydują 
tylko potrzeby miast i dlatego inicjatywa 
w tej sprawie należy do miast.

Wykup odbywa się bezpośrednio na 
rzec* miast. Zakres G. (J. Z. og.anficza się 
co do miast do rozpatrzenia ich żądań 
a w razie ich uwzględniania do konkrcli. 
Możność wyjątkowego nabycia gruntu dla 
miast nawet pod sfera ich interesów. Bez­
płatne odstąpienie gruntów państwowych 
w obrębie miast albo osad fabrycznych o ile 
plan regulacji alno odbudowa przeznacza je 
na cele publiczne Udział delegatów w komi- 
tetarn ziemskicn

P. W i t k o w s k i  wypowi®dzi&l się 
przeciw rezolucji I., a za drugą i trzecią 
a p. Wójcik przeciw rezolucji pierwszej. Na 
tern dyskusję zamknięto.

Z komisji sejmowy©!*
K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  

postanowiła zwrócić specjalną uwagę urzę­
dowi emigracyjnemu na sprawę pomocy dla 
akcji reemigracyjnej Polaków z Niemiec i 
do obrad nad tą sprawą zaprosić Minister­
stwo skarbu, byłej dzielnicy pruskiej i urząd 
emigracyjny. Następnie przyjęła komisja art.
II. projektu ustawy o podatku giełdowym 
w brzmieniu proponowanem przez Rząd. 
Przyjęto następnie projekt ustawy o podwyż­
szeniu gwarancji skarbu dla obligacji Pol­
skiego Banku Krajowego oraz projekt usta­
wy upoważniającej Ministerstwo skarbu do 
zaciągnięcia w Polskim Banku Krajowym po­
życzki w kwocie 120,000.00(1 Mk,

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  roznatry- 
wała projekt ustawy o wypoczynku wakacyj­
nym dla pracowników zatrudnionych w prze­
myśle i handlu. Dyskusji nie wyczerpano.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  posta­
nowiła oddać budynki poklasztorne w Cheł­
mie na użytek kościoła i spowodować usu­
nięcie z nich Starostwa do dnia 1 paździer­
nika b. r.

K o m i s j a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  we 
zwała Rząd aby przy pomocy osobnej ko­
misji zbadał sprawę rozbiórki mostu wojsko­
wego w Grudziądzu. Ponadto komisja *apro- 
siła Ministerstwo spraw wojskowych, by do 
następnego zebrania wygotowało opinję co 
do odbudowy twierdzy Modlin.^

K e m i s j a  r o l n a  priyjęła w 3 czyta­
nych projekt ustawy o popieraniu przedsię­
biorstw melioracyjnych. Komis!* wysłuchała 
ponadto sprawozdania Ministra rolnictwa o 
rozdziale subwencji na cele rolnicze. Dysku­
sję odroczono.

Józef Białynia-Chołodackl 1)

Strażnik kopca.
(Z dziejów  Lwowa w X IX . stulecia).

(Ciąg dalszy)

II.
( Wojna Austrji z Francją. — Wojska Księ­
stwa warszawskiego w Galicji. — Zajęcie 
Lwowa. — Pułki ochotnicze. — Pakulski 
żołnierzem. — Wyprawa Napoleona i klęska 
w Rosji. -  Purier Pawulski zdobywa od­
znakę waleczności. - Bitwa pad Lipskiem. — 
Dokumenta Parculslicgo ilmedal ś w .  Heleny).

Z wiosną roku 1809 stanęła Europa 
pod bronią; Austrja postanowiła uderzyć na 
armię Napoleona i na jego sprzymierzeńców.

Niezależnie od wypadków nad Duna­
jem rozpoczęła się walka nad Wisłą. Arcy- 
książę Ferdynand d’Este wkroczył 15 kwie­
tnia 1809 r. w granice Księstwa Warszaw­
skiego i zmagał się z księciem Józefem Po­
niatowskim, który wydobywszy już przedtem 
dawny mundur Kościuszkowski, dzierżył 
w swych dłoniach naczelne dowództwo wojsk 
polskich. Wieczorem wszedł do Galicji i za­
jął Kraków. GenerałowieAleksander Roźniecki 
1 Kamieński ruszyli ku wschodowi. Jarosław 
poddał się po kiiku wystrzałach działowych 
w cztery d ii później poddał się Prremyśl; 
jazda polska zbliżała się ku bramom Lwowa, 
a na niemieeką biurokrację i załogę miasta

Gdańsk i odszkodowania wojenne.
Damz. Neueste Naćhr. piszą: Zastęp­

ca prezydenta Senatu dr. Zilm podał dziś 
dc wiadomości głównego wydziału Izby na­
stępujące szczegóły perLaktacji, prowadzo­
nych z komisją odszkodowań w Paryżu, w 
których to pertraktacjach prezyd. dr. Sahm 
brał udział z iduńeais wolnego miasta 
Gdańska.

Na posiedzeniu wydziału finansowego 
komisji odszkodowań oświadczono, ie konfe­
rencja ambasadorów w dniu 13 maja 1921 
postanowiła, iż do warunków, pod którymi 
mocarstwa sojusznicze w myśl art. 107. 
traktatu wersalskiego oddadzą wolnemu mis 
stu Gdańskowi i Polsce b jła  własność pań­
stwa niemieckiego, położoną na terytorjum 
Gdańska, należy także obowiązek Gdańska 
i Polski swrutu wartości pieniężnej tych 
majątków. Decyzji tej Senatowi urzędowo 
dotychczas nie zakomunikowano.

Wiadomo, Ze S jB t  wysłał do konfe 
rencji ambasadorów notę, w której wylu- 
szcza powody, usprawiedliwiające taką inter- 
pietację traktatu wersalskiego, wedle której 
wolne miasto Gdańsk nie jest obowiązane 
do zwrotu wzmiankowanych pieniędzy,

Wobec takiego stanu rzeczy pertakta- 
cje, toczące się w Paryżu, dotycząco usta­
lenia wartości majątku nieiaehomego, będą­
cego własnością Rzeszy lub państwa pru­
skiego stają się tern ważniejsze. Przy pertra­
ktacjach tych cyfry, dotycząca oszacowania 
tego majątku nieruchomego, były dokładnie 
zbadane.

W tei sprawie Senat wolnego miasta 
Gdańska przedstawił materjał bardzo obszer­
ny, niebawem iozpatizoną będzie również 
sprawa udziału Gdańska w długu Rzeszy 
w myśl art. 108 i 254. Na podstawie prze­
ciętnych wpływów z podatku dochodowego 
wykalkulowano cyfrę wynoszącą 0 876 prc. 
Można przypuszczać, że na skutek zastrze­
żeń poczynionych przez wolne miasto Gdańsk 
na posied-eniu z dnia 9 b. ni. cyfra ta obni­
żoną zostanie do 0 59 prc., czyli prawie o 
jedrą, trzecią. W sobotę, dnia 11 b. m_ per­
traktacje z wydziałem finansowym komisji 
odszkodowań w Paiyżu zostały chwilowo 
przerwane. W sprawie udziału Gdańska w 
długu Rzeszy i państwa pruskiego przedłoży 
wydział finansowy swoje propozycje do de- 
cyzii plenum. Sprawa ustalenia wartości wła­
sności państwowej Rzeszy w Gdańsku będzie 
badaną ponownie, materjzł zaś dostarczony 
prz-z wolae miasto Gdańsk będzie musiał 
być uzupełniony w kilku punktach. Z tego 
powodu narady odnośne odroczono. Prezy­
dent Sahm wyjechał do Genewy.

Koiiferencja uaństw '
Dnia 17 b. m. odbyło się w Rzymie 

plenarne posiedzenie konferencji państw su­
kcesyjnych b. monarchii lustro - węgierskiej 
pod przewodnictwem p. Imperialnego, który 
na wstępie powitał szefa delegacji polskiej 
i złożył podziękowanie Ministrowi spraw za­
granicznych p. Skirmuntowi. Z kolei p. Skir 
munt podziękował p. Imper«ali emu za skie­
rowane doń słowa. Następnie Imperiali przed­

padła trw óg-v jika znaUzfa ostateczna wyraz 
w wymarszu wojska ku Stanisławo w-s wi.

Te same wieści, które wypłoszyły pułki 
austriackie ze Lwowa, obudziły radość i na­
dzieje wśród polskich mieszkańców grodu, 
a ożywiony Lwów przypomniał sobie lepsze 
czasy potężnej ong. Rzeczypospolitej.

Wypadki następowały tymczasem w szyb- 
kiem tempie za wypadkami.

W s ’botę. 27 msja 1809 r,, około go­
dziny pół do piątej rano rozległo się u ro­
gatki Gródeckiej echo kopyt końskich, zami­
gotały z dala groty lanc, zakraśniały czer­
wone kity u niedźwiedzich czapek, a 16 
leżdzców odziauycn w ciemno - zielone kurtki 
z wypustkami pomarańczowego koloru po- 
kłus&wało ku rynkowi. Na czele ich dążył 
komendant awangardy porucznik piątego pułku 
strzelców konnych Jerzy Starzeński, zajął 
w rynku główny odwach, zajął koszary w nie 
dawnej strażnicy ogniowej (przy ul, Czarnie­
ckiego) zajął urząd pocztowy i kasy rzą­
dowe i kazał postrącać z gmachów orły au- 
strjackie. Na drugi dzień nadciągnął oddział 
30 strzelców konnych pod dowództwem pod 
poiucznika Ksawerego Wesułowskmgo, i przy­
jechał do miasta adjutant Roźnieckiego przy­
wożąc jego rozkazy i odezwę księcia Ponia 
towskiego, wzywającą do wstępowania w sze­
regi n»iodowe, poczem wyruszył rozentu­
zjazmowany tłum mieszczan i szlachty, czę­
ścią konno, lub w bryczkach i powozach, 
częścią pieszo do Zboisk naprzeciw generałów.

W  ciągu dnia tego spełniły się ocze­
kiwania ; do płonącego iluminacją Lwowa 
zjechały o godz. 9 znaki polskie, Trzystu 
ułanów trzeciego pułku jazdy i pięćdziesię­
ciu piechurów rozłożyło się w polu. obok

stawił krótko wynik dotycLczasuwych prac 
podkreślając znaczenie zewertych układów i 
zaproponował odroczenie konferencji do wrze­
śnia b. r. Konferencja przyjęła te propozycję, 
jeanakze delegaci zobowiązali się prowadzić 
w dalszym ciągu swe prace także w czasie 
wakacji. Delegaci państw sukcesyjnych z wy 
jątkiem Węgier podpisali szereg projektów 
układów, które bedą przedstawione do apro­
baty odnośnym rządom, a mianowicie kon­
wencję w sprawie rozrachunków narodowu 
ści, fideikomisów, pensji dla fnhkejonarjuszy 
byłego rządu, w sprawie importu i i. Pierwszą 
konwencję zawarły Włochy celem umknięcia 
podwojnego oclenia towarów. Również zo­
stały zawarto specjalne konwencie między 
Włochami, Czechosłowacją i Jugosławią 
w sprawie opieki p rw n  j nad ich obywate­
lami craz w sprawie wydalania przestępców. 
Lacovanyi, sżef delegaci rumuńskiej, podzię­
kował Imperjalfemu za przewodnictwo i zło­
żył mu życzenia z powodu dokonanego dzieła, 
a nadto wyraził życzenie, ażeby pi/yszfa 
konferencja, która się odbedzie w jesieni 
w Rzymie, doprowadziła do podobnych re­
zultatów.

Z it e z w s ie  zakładów przemysłowych
północnej I wschodniej Francji 

przez wojska niemieckie.

Towarzystwo popierania przemysłu ro­
dzimego w Paryżu przesłało Polskiemu To­
warzystwu Politechnicznemu obszerne apia- 
wosdaoie o /niszczeniu wielkich fabryk że- 
lasa dokonsnem przez wojska niemieckie 
w czasie okupacji półnoenyeii i wschodnich 
departamentów Francji.

Prezes Stanisław R y b i c k i  korzystając 
z otrzymanych materjałów wygłosił na ze­
braniu Towarzystwa Politechnicznego dnia 
8 czei wea referat, przedstawiający rozmiary 
znirzczenia i metody zastosowania przez 
Niemców do zgładzenia przemysłu górnicze 
go i zelazo.ego w kraju nieprzyjacielskim. 
Przemysł żelazny Francji, wogóle wysoko 
rozwinięty, miał swoje główne ognisko pracy 
na północnych obszarach, graniczących z Bel- 
gją i tam wznosiły się przed wojną liczne 
zakłady fabryczne należące co do swych 
urządzeń, rozmiarów, produkcji i Lczby za 
truduionycb robotników do największych za­
kładów Europy.

Wystarczy przytoczyó fabryki stali w 
Longny z 9 wysokimi piecami, 14 droga­
mi walców, 6 convertorami, z roczną pro­
dukcją 314.000 ton stali a 364 000 ton od­
lewów i 6.750 robotnikami. Rozmiarami i pro­
dukcją dorównują tyra fabrykom, zakłady 
(wysokie piece, kuźnie i stalownie (w De 
nain i Anzin. Pont - a - Mousson Senelle 
Manbenge, Yalenciennes, i t. d ) One zaopa­
trywały F ancję w stal i żelazo, a nawet 
konkurowały z niemLcfciemi fabrykami w do­
stawach dla krajów zag anitznych Obszary 
okupowane i zniszczone przez Niemców wy­
tworzyły w r. 1912 2,467.000 ton stali i żc 
laza które wobec produkcji całej Fianeji, 
wynoszącej 3 230 0U0 ton stanowiły 76 prc.

Niemcy ząjąwszy te obszary, wierzyły 
początkowo w swoje zwycięstwo i oddawały 
się nadziejom, że będą eksploatować te za-

c rkwi św, .Jura, Wiwatem, owacjom, aro 
tiystościóm i szeserym objawom prawdziwej 
życzliwości i sympatii dla żołnierzy polski h 
nie było końca, nie było miary i granic, a 
młod jeż lwowska poczęła tłumnie zapisywać 
się ped znaki nowej siły zbro nej. Podczas 
gdy w Lublinie, Puławach, Zamościu two­
rzyły się pułki piechoty, podczas gdy w sie- 
mi Sanockiej formował oddział konny Ksa­
wery Krasicki, gdy na Podolu krzątali się: 
Rsyszczowski, Rozwadowski, Tarnowski i 
Trzecieski, oddał we Lwowie Adam Potocki 
zasoby swoje na wystawienie okazałego 
pułku jazdy, który otrzymał porządkowy nu­
mer jedenasty. Drugi szwadron Dułku tego 
tworzyły same dzieci lwowskie dowiadujące 
krai z piosnką Wojciecha Bogusławskiego 
na ustach:

„Damy poznać, że krew nasza
Nic, z dawnej nie traci,
Dalej wszyscy do pałasza
A brońmy współbraci!..."

Wykwintne umundurowanie oficerów 
pułku tego składało się z granatowej kurtki 
z amarantowym kołnierzem i białem; wyło­
gami; u kołnierza biała, a u wyłogów ama­
rantowa wypustka. Dalej posiadał oficer 
kurtkę z granatowemi wyłogami tylko z wy­
pustką, albo spencer, frak, czamarkę, kurtkę 
balową na przodzie wyciętą do amarantowej, 
złotemi pętlicami okrytej kamizelki. Rajtuzy 
granatowe obcisłe z białym podwójnym lam­
pasem. Sieraczkowe rajtuzy z grafikami pół- 
okrągłeini od dołu do góry, sieraczkowe sze­
rokie ze skórą, spodnie granatowa do fraka, 
białe zaś ze złotym galonem do balowej

kłady dla swoich potrzeb, więc ogranie 
się na wywiezieniu surowców i fabrykatów 
Niemiec; gdy jednak te nadzieje zaczęły 
chwiać. , „

Niemcy powzięli zamiar wywieźć, f  1 
się do. i zużytkować d.a przemysłu nietfr 
ckiego, a zresztą zburzyć i zniszczyć wszy®; | 
ko w tak zupełnej mierze, aby na dług1* 
lata umemoźtiwió Francuzom odbudoWłi 
tych zakładów i tym sposobem pozbyć sl$ l  
niewygodnemu i niebezpiecznego konkuret** 
na targu światowym.

Ten djabelski plan przeprowadzić] 
Niemcy z eałą umiejętnością i * całą — i® I 
właściwą — systematycznością. Urządzeni® " 
i maszyny wywieziono w głąb Niemiec, ro i ■ 
dają: je między tamtejszych przemysłowcóWi 
wszystkie części konstrukcyjne z żelaza, któ- 1 
rego brak Niemcy odczuwali w czasie wojuj j 
demontowano i grabiono w barba-zyfijk* 
sposób, ehoć to było często połączone 
zniozczenietu tjch  konstrukcji i urządzeń 
Znoszono żelazne hale fabryesne, burzon® j 
dachy, niszczono dynamitem wysokie piec 
aby dostać łatwiej żelazne części składów® j 
Czego nie zdołano wywieźć, burzono dyna­
mitem lub rozbijano (n. p. maszyny) do tfr 
go celu osobno skonstruowanymi taranom* 
Kopalnie węgia niszczono w ten sposób, > 
burzono każdy szyb osobno, zakładając ró- 
wnocześnie miny w kilku horyzontach & po* 
tern zatapiano ganki i pokłady węgla, aby 
je czynić na długi p^eciąg czasu ińeprzy- 
stępnymi. Żaden szyb nie ocalał. W ten spo- 
sób zburzyli Niemej doszczętnie 19 wielkich 
fahryk żelaza i stali i wszystKie kokainie 
węgla istuiejące w północnych i wscho­
dnich departamentach, okupowanych prze* 
Niemców.

Sprawozdanie przedłożone labie depu­
towanych przez p, Ludwika Dubois, prezesa 

-Międzynarodowej Komisji Odszkodowań W 
styczniu 1919 osenia sumę potrzebną do 
odbudowy fabryk zniszczonych na pięć mi- 
Ijardów franków, na naprawę szkód wyrzą­
dzonych w kopalniach na dwa miljardy fran­
ków, a wartość zniszczonych lub wywiezio­
nych surowców i faurykaiów na dwa miljar­
dy franków. Te kwoty wyrosły ogromnie 
od tego czasu z powodu szyokiego wzrostu 
cen w oststuioh latach.

Te straszne zniszczenia i niezmierne 
szkody nie były bynajmniej wywołane po­
trzebami wojskowej natury lub względami 
strategicznymi, bo fab^yui i kopalnie leżały 
przeważnie daleko po za linią bojową a dla 
potrzeb wojska mogły wchodzić w rachubę 
li tylko zapasy żelaza i maszyny — obra 
biarki. Jeżeliby się to ograbienie i obrabo­
wanie zakładów fabrycznych chciało uwi- 
żsć jak i „rekwizycję wojenną" i zastanowić 
się nad jej uprawnieniem ze stanowiska 
umów międzynarodowych, to miarodajnymi są 
w tym względzie prawa wojenne uchwalo­
ne przez konferencję w Hadze, podpisane 
taksę przez Niemców.

Artykuł 52 anneksu do IV konwencji, 
dotyczącej praw i zwyczaj >w wojennych 
ustanawia, że rekwizycje są dozwolone li 
tylko „na potrzeby woj«k okupacyjnych" 
i w „należytym stosunku do zasobów kraju". 
Ograbienie fabryk z w zystkich maszyn, 
urząd-eń. kons+rukcji żelaznych, it-1. nie da 
®ię z stera usprawiedliwić f^obec powyższych 
postanowień konwencji. Tem trtdoiejszem 
byłoby dla Niemców upozorowanie wymogamj 
wojennymi przeprowadzonego, systematyez.

kurtki. Buty węgierskie ze złotem obszyciem 
i kutasikiem, a do baiowego stroju czerwone.

Łfiwo zrozumieć, że takie utnunduro- 
w tnie wymagało większych zasób 5w pienię- 
itiych ; jakoż w istocie służył w pułku tym 
sam kwiat zamożnej młodzieży, jak to stwier­
dź?, lista oficerów, w której skład wchodzili: 
pułkownik Adam Potocki, major Tański, 
szefowie: książę Wincenty Woroniecki i Jan 
Tomicki, kapitanowie: Starzef.«ki, Wesołow­
ski, Franciszek Komorowski, Korn, Ana­
stazy Sulimirski, Karsznicki, porucznic* i 
podporucznicy: Aleksander Stadnicki zBora- 
tyna, Jan i Seweryn Drohojowsey z Krukie- 
nic, Józef Baworowski * Smolanki, Modest 
Dulski, Ignacy Szumlański, Roman Załuski, 
Potulieki, Kossakowski, Boznanski, Józef 
PieTuskj, Henryk Zielonka, Maksymiljan 
Chojecki, Augustyn Drojowski, Dąbrowski, 
Wincenty Zagórski, Jakób Nowicki, Beski, 
Czarnek, Kuźmiński, Aleksander hr. Fredro, 
kapitan adjutant major Twardowski, a po 
nim Smoleński, kapitan płatnik Zwierzeński, 
z samego początku szef Adam Bierzyński, 
kapitan Aleksander Błędowski, Żaden pułk 
tak świetnego nie miał korp«sn oficerów.

Świeżo dc, pułku zaciągnięci wyprawiali 
w mieście takie harce, iż jak to twierdzili 
złośliwie Niemcy, chcieli zrobić z miasta 
ujeżdżalnię.

Newo stworzona siła zbrojna nosiła 
w myśl polecenia Napoleona kokardy trój­
kolorowe i orły francuskie, tworząc osobny 
korpus galicyjsko-frsneuski pod rozkazami 
zastępcy księcia Józefa, generała Kajetana 
Hebdowskiego.
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I
ir'go łniszezenia kopalń i fabryk i to postę­
powań e, nie*godae z pojęciami ludów ey^i- 
lizowsnyeh i przy p o mi u aj i ee b*rbavzyń-?feie 
praktyki wojesne ram&rz-hłych wieków, 
splamiło na dł.igie e/.asy im:ę narodu nie­
mieckiego, —  F. anj a śrubowana, wgrabion* 
i zuiszcuma w itajwsmiejarej dziadzinie swego 
życia ekonoroicine^o. nie m-,że zaopatrzyć 
nieodzownych yotrzob swej,, przemysłu w o 
własny węgiel i żelazo, we własne maszyny 
i urządzenia fabryczne, musi je sprowadzać 
z zagranicy, eo wywołuj - bierny bilans han­
dlowy, bierny budżet spadek wartości **;i!uły 
i ciężti kryzys ekonomiczny — To nsder 
niepomyślne gospodarcze położenie zwycię­
skiej trancji, które zwyciężeni Niemcy :ie 
zdradliwą przemyślnością na nią spin wa­
dzili, u -praw edliwi* w zupełności jej żą­
dania o pełne odszkodowania, stawiane N »n* 
com z całą sUnowfzośe-ą, które wrzyscy so­
jusznicy i przyjąć elo Francji powinni naj­
goręcej i naju liniej popiersć. Poiaey pu- 
pietając te zadania, będą min,'woii f oró 
wnywae położenie Polski z położeniem F, aa 
eji i uświadamiać sobie rozia ary amsicteniaj 
przemysłu Królestwa, do- onanrgo przez Niem­
nów w podobnyeh warunkach i pctobnemi 
metodami. j k i o  ztfdosowułi we Fr.neji. 
Polska i F.an ja są wspólnomi ofiarami me 
mieckiego ta'b*rzylistwa, głęboko nawzajem 
odczuwają swoją smutną doig i winne spie­
szyć soffe nawzajem z pomocą

Sprawozdanie _erezusa R y b i c k i e g o  
wywarło silue wrażenie na zebraniu, zwła­
szcza, że większa część obecnych członków 
Tonnizystwa Politechniczny go nie zdawała 
sob e dokładnie sprawy z rozmiarów klęski, 
poniesionej przez Francję i ze strat, jakich 
dozna‘a wskutek wojny. Sic; we współczucie 
dla nasiej sojuszniczki o do ił o się eche.s 
w dyskusji, przeprowadzonej po referacie, 
Prci. F i e d l e r  postawił wniosek, aby spra 
wozdanie ogłosić w drieiinskacL i iau6zn&c 
z niem najszersze warstwy naszego społe­
czeństwa, aby ie uświadom ć o cięzkiein po­
łożeniu ekom m cznem Francji i o słuszności 
jej żądań o pełne odszkodowanie kizywd 
wyrządzonych przez Ni* mrów.

Prof. S y r o c z y ń s k i  wikazaf, ie 
w Polsce obok rolnictwa i przemysłu naj­
bardziej ucierpiały lasy, bezwzględnie eks­
ploatowane i niszczone przez Niemców, na 
Wołyniu, Białorusi i na Litwie i że nale­
żałoby tę barbarzyńskę gospoda *ę Niemców 
przedstawić we właściwem świotle. w obszer­
nej publikacji, zaopatrzonej w siat/t tyczne 
dary i przeznaczonej dla zagranicy. Proł. 
F r y z ę  uskarżał s;ę, ie zajau ujemy się szko­
dami wojennemiSFrancji a doiyc iczas nie 
Staraliśmy się o publikację, k iooby dawała 
ohras całokształtu szkód wojennych, p- nie­
sionych przez Polskę.

Wskazówki dla emigrantów
w y j e ż d ż a j ą c y c h

do Stanów Zjedn. Ameryki Półn.

Przestrzega się emigrantów, że w Ame­
ryce panuje obecnie bezrobocia w wielu gt- 
(ęziaeh przemysłu, dużo uhry-i jest u'eczyn 
nych o z -jęcie jest wi-e bardzo uiudio, za­
robki są niższe niz w czasie Wojny, życie 
zaS o wiele drozsze niż w Polsce O ile 
więc nie ma pewności, że krewni w Anie 
ryce cncą i mogą łuzyć na .trzy marne pr-y- 
jezdlaiącej z kroju rodziny, stanowczo utru­
dzą się podróż d j  Ameryki.

Ci wszyscy, którzy mogą na pewno li­
czyć na zajęć e l utrzymanie w Aineryc&, — 
Wiedzieć uu winni, że :

Każdy emigrant przyjeżdżający do Sta 
nów Zjednoczonych, win,en by o, zdrów, 
umieć czytać, mieć dość pieniędzy na wy­
datki podróżne, oraz posiadać: a) alfiaay.t, 
b) pasport zagraniczny, zawizow ny przez 
Urząd emigracyjny i konsula amerykanakie- 
go, c) kartę okrętową.

O ue emigrant wyjeżdża przez port in­
ny niż Gdańsk, potrzebne są równ ez wizy 
konsulatów państw, itzącyeń na drodze uu 
tego portu.

1, Nm zostaną dopuszczone do Stanów 
Zjednoczonych os >by cnore na gruźlicę <su- 
cnoiy), epilepsję (ehoioba św. Witaj, tra- 
cnomę (zaraźliwą chorobę oczuj, or»z choro­
by skórne oarazśjące lub zaraźliwe, jak np. 
egzema, parchy ltp. waijati, ldjoci i osoby 
zły eh obyczajów.

Z powodu obawy zawleczenia przez 
emigrantów do Ameryki tyiusu lub innych 
epidemji, grasujących w Europ.e, władze 
z całą surowością przestrzegają udwszawiama 
pasażerów, jadących do SUnow Zjednoczo­
nych. Emigrant, posiadający wszy lun tzw, 
gnidy, me zostanie dopuszczony na okięi. 
Aby uniknąć pizetrzymania w porcie i ucią 
z.iwej a przykrej operacji oczyszczania wio 
sćw należy przestrzegać bezwzględnej czy­
stości głowy i ciała. Dzieciom doradzą się 
krótko ostrzydz włosy.

%. Nie zostaną dopuszczone również 
Boby, które me putiaiią głauko przeczytać

po polsku lub W innym języku 30 słów, 
wskazanych ^ises egzaminującego urzędnika. 
Od egzaminu tego są zwolnione żony, jadą­
ce do mężów, rodzice powyżej lat 60, ja­
dące do dzieci, dzieci poniżej lat 16, jadące 
do rodziców.

3. Aby otrzymać pasport zagraniczny, 
należy w starostwie miejscowym złożyć po­
dmie, do którego dołączyć trzeba dwie fo­
tografie, metrykę urodzenia lub ślubu lub 
miły dowód osobisty, o iie emigrant podlega 
służbie wojskowej, zwolnienie władz wojsku- 
y.ych i świadectwo tzw. kwalifikacyjne, wy­
dane przez miejscową policję, stwierdzające 
m ejsce zamieszkania i brak podatkowych 
zaległości.

5. Affidavit jest dokumentem, poświad­
czonym przez rejentów, w którym krewny, 
zamieszkały w Ameryce, oświadczy gotowość 
sprowadzenia emigianta i utrzymania go 
śwoiw kosztem, dopóki nie będzie miał za­
jęcia, Doiument ten winien być zaiegaiiso 
wauy psaA konSulat polski w Stanach Zjedn. 
Ameryki Poła.

o. Karta okrętowa może być przesłana 
bądź z Ameryki, bądź kupiona w Warszawie 
lub aa prowincji w bmrzt jednbj z kompa 
nji okrętowych, którym Kląć polski pozwo- 
lił na sprzedaż kart okrętowych i których 
wykaz podaje się poniżej.

Koszta podróży osoby dorosłej wyno­
szą obecnie około 2U0 dolaiów, koszta po­
dróży dzieci do lat 10 o połowę mniej. Kar­
ty okrętowe 111 klasy włącznie z podróżą 
do portu i utrzymaniem w porcie obecnie 
kosztują od 140 do 160 dolarów. Pozatem 
mieć należy 10 dolaiów n» wizę amerykań­
ską, 25 dolarów na ptkaz przy lądowamu 
i pewną sumę na wydatki nieprzewi­
dziane. ’ *

K  rta przysłana z Ameryki lub kupio­
na ńa prowincji musi bye kuniceiuie ostem- 
ph wana w biurze warszawskim koinpanji 
okrętow j, w której została nabyta. Bez tego 
stempla Urząd tm-giacyjny me udzieli wizy. 
Kompauja okrętowa przed wydaniem sttm- 
(iln żąda, aby oimgrant został zbadany przez 
jej lekarza i egrammuje go z umieiętnosci 
czy unia.

Uprzedza się wyjeżdżających, Ze nie 
woluo jest wywozie poza granicą Rzeczypo­
spolitej ouui w dolarach iub imiej walucie 
obcej, których wartość przewyższa około 25 
doi&row. Na wywuz sum wyższych — do 
200 dolaiow, potrzebne jest zezworeme Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, pizyciem 
wymagane- jest okazanie zagranicznego pas- 
pertu.

Podaje się do wiadomości emigrantów, 
ie konsul amerykański wobec wielkiego na­
pływu emigrantów, obecnie oznacza nowu 
zgłaszającym się termin udzielenia wizy na 
styczeń 1922 r. Żony, jmląco do mężów, 
dzieci poniżej lat Ib, jadące do. rodziców 
i rodzice p-wyżej lat 60 jadący do dzieci, 
mogą otrzymać Wizę w teimiuie wcześniej 
szyrn, niz sierpu-n lub wrzesień.

Aby otrzymać w konsulacie amerykań­
skim stempel na pasporcie z oznaczeniem 
daLy wizy, nie trzeba osobiście jechać au 
Warszawy, naraża to bowiem em.grantów na 
zbyteczną stratę czasu i pieniędzy. Sprawę 
tę załatwi bez żadnych kosztów dla emigran­
ta Lrząd emigracyjny w Warszawie, któ y 
codziennie deiegoje swego urzędnika do ame­
rykańskiego kousuiaiu z paszportami emi­
grantów dla uzyskania stempla z datą wizy. 
Należy więc pasporty swe powierzyć miej 
cicowemu staroście, irtory przrśie je natycn- 
imast Urzędowi emigracyjnemu l odda bmi 
grantom już ostemplowane.

jSm uaiezy również jechać do Warsza­
wy, specjalnie po wizę polską, lecr czynność 
tę załatwić, gdy uaoejdzie termin wizy aine 
rykanskiej. W tym celu należy przybyć dv 
Warszawy Ua dwa iub trzy dni przed wska­
zaną datą.

Emigranci przyjeżdżający do Warsza 
wy dla uzy.-kama wiz, winni zgłaszać się 
do następując*eh iniojsc:

1 Et*p Unędu Emigracyjnego na 
dwoieu W lcUchakim, otwarty oa rana do uu- 
cy, w którym dyżurujący uizędmcy udziela­
ją wyjaśmeu i adresów (Uiiąd czyni stara­
nia w Celu uruchomienia w przyszłości po- 
dJbnych dyżurów również na innycn dwor­
cach warszawskich).

U. Etap Powązki ędojeżdza się tram­
wajami 1 i b), gdzie za opłatą otrzymać 
można nocleg i pożywienie w świeżo wybu- 
uowauyni hotelu dia emigrantów.

Ul. Biuro kompauji okrętowej, w któ­
rej została kupiona karta okrętowa. Biura te 
zwykle otwarte od 9 do 1 i od 3 do 6.

IV. Doktor, do którego skieruje kom- 
panja okrętowa.

V. Biuro pasporŁowe Urzędu Emigra- 
cyjnego w Alejach Jerozolimskich 56 w któ- 
rein odbywa się rejestracja i uazieianą jest 
wiza poiska za opłatą 100 Mk. Biuro tu 
utarte dla emigrantów od 9 i 3.

VI. Kcnsulat amerykański, Swiętojei 
ska 4 (tramwaje 3, 0, I., p., i 4), który u- 
dziela wizy za opłatą 1U dolarów.

Urząd Emigracyjny przestrzega Emi­
grantów przed ztudaiajami, oszustami uraz

ni esumiennymi pośrednikami wszelkiego ro­
dzaju, którzy wyłudzają pieniądze od łatwo­
wiernych fałszywemi obietnicami ułatwienia 
dostępu do urzędów i konsulatów, przyspie 
szenia wyjasdu, wymiany pieniędzy i t. a. 
Dostęp do urzędów i konsulatów otwarty 
jest każdemu pod warunkiem pizestrzegania 
koleji,

Pi-n;ąilze potrzebne dla opłacenia wi­
zy amerykańskiej w sumie me wyzszej juz 
10 aoiarów, wymienić można za okazaniom 
pasportu zagranicznego w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej, Bielańska 10, obok pi. 
Teatralnego (trzmwaje 9, 17, 13. P., 19).

W razie wątpliwości lub nieporozumie­
nia, wyzysku, naaużyć, brązu informacji lub 
gdy zachodzi potrzeba szczególnej opieki 
zwracać się należy dc Urzędu Emigracyjne­
go, Aie;e Jerozolimskie 56, lub Ekspozytury 
teguż Urzędu we Lwowie, Janowska lżO.

Jadącym do Kanady udz.ela się w,zy 
w Ekspozyturze Urzędu Emigracyjnego we 
Lwowie. E uiSiu ;ąuj do Kanady me po­
trzebują załatwiać żadnych formalności w 
Warszawie,

bpis b ur koncesjonowanych kompauji 
okrętowych w Warszawie:

Polsko-Aiucijkauakie Towarzystwo Że­
glugi, Czysta 1, Botsl Europejski i Święto- 
jerska 6.

Bcd Star Inne, Marszałkowska 137, 
Lwów, Zimorowicza 14.

Amoiican Lme, Marszałkowska 137.
White Star Line, Marszałkowska 132. 

Lwów, Grodecsa 36.
Uunard L ne, Marszałkowska 1. 154, 

Lwów, Słowackiego 10.
Scandinaviam Amencau Line, Marszał­

kowska 154.
Ucnadian Pacyfie, Marszałirowskt. 117, 

Lwów, Grouecka 93.
Compagme Generale Tiansatiant q<r8, 

Króiewoka z l.
United States Mail Steamehip ftifcipa 

ny, Senatorska 28.
Umtad American Lines, Bielańska 5,
Baltic-Amentan Line, Al*ja Jerozolim­

ska 5i.
Holland Americau Liue, Aleja Jerozolim­

ska 31.
Uosuiich, Kraków, Bidiiwiłłowska 23 

i tymczasowo Marszałkowska 87, nr. 15.
Oompaga.e francaise Des Uhargeuis 

Beunis, Królewska 10.
The łtoal Pocket Steamship Company, 

tymczasowo Nowowiejska 22.
Polskie Towarzystwo Żeglugi, Krak. 

Przedmieście 7.
W jednern z powyższych biur można 

kupić karlę Okrętową. 0  ile cm grant posia­
da kartę przysłaną z Ameryki, na^zy ./stem­
plować ją w biurze warszawskitm Wompanji, 
wskazanej na kareie okrętonej.
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U Z u p u  sędziów Małopolski.
SEKCJA LWOWSKA.

i .  Sprawozdanie z posiedzeń wydziału z dnia 
2 i 12 czerwcu l v 21

I Na posiedzeniu dnia 2 b. m. przed 
stawił s. Garfem cpime o projekcie 1L czę­
ści Ustawy o słusbie sędziów i prokuratorów, 
la część s*ł da się z trzech rozdziałów,

Ko?dział i. Łr^kti^e o ttaRk«*nfc stanowiska 
sędłi^go. rozdrifł II o śmianie stsnow ska 
sędziego rozdział III o utiąpiemu z tego 
stanowiska. Opinia róźai sie znacznie szrze- 
eólaiej w ro*dziale I. od projektu Ml nistsrjal- 
nego co do sposobu prze.prowadzt n’ » zasady, 
zresztą nie kwestionowanej, że mianowanie 
rędziów w ramach k- nstytneji. należy do 
prezydenta rUsczyposp, na podstawie propo­
zycji przedkładanej m« p'zez Ministra Spra­
wiedliwości, a ohejinn*aeej 3 kaudydarów, 
wyszłyeh z wyboru przez ogjłne zgromadze­
nie sędziów Sądu apeir*cyjnogo, względnie 
Sądu Najw.

Proponowane przez referenta zmiany, 
zgodne s wnioskiem greminm Sądu apela­
cyjnego, zdążają do uproszczenia całej pro- 
cecłury wyborów i zastoso Waoia jej do wy­
niku dotychczasowych d świadczeń, Opinię 
ri ferenta aprobowano bez zmiany. Bliższych 
czczfcgółow dla braku miejsca nie podajemy.

II. N* posiedzeniu z doia 12 czerwca 
przyjęto do wiad -mości sprawozdanie sekre­
tarza z udiislu w waluein zgromadzeniu 
członków Sekcji krakowskiej, odbyte w dniu 
29 ma a b. r. Przebieg tego zgromadzenia 
s powziete uchwały p dano w Czasie (kra­
kowskim) z dnia 6 czerwca.

Odezwę Wydziału Izby adwokatów we 
Lwowie w przednfoeie podwyższenia tzw, 
autonomicznej taryfy ad'vo»aektei przydzie­
lono wiceprezesowi Sekcji do zreferowania.

Sprawę ztyołauia z^yciafnego walnego 
zgromsdrenis członków Srkcji lwów kiei po- 
su.mowio.uo umieścić na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Wydziału] które od­
będzie się wyjątkowo me w lokalu Sekcji, 
lecz w biurre ebek sali rozpraw Nr. II Są­
du okręg wego karlego (ul. Batorego 3, I p.) 
po wainem zgromadzeniu lwowsuiego Eoła 
s dtió w, zapowiedzianem na dzień 19 b. m. 
godz 9‘20 przedp.

Poni-vy<tż w znane i sprawie dopuszczal­
ności apelacji w sprawach awizacyjnych 
Sąd Na wyższy wydał plenarne orzeczenie, 
uchwalono zaniechać dalszej akcji w tej 
sprawie.

Upoważniono skarbnika do zadecydo­
wania o ząddu u funkcjoaar.jusza kancelaryj­
nego Sekcji o podeyżkę cłacy, ewentualnie 
do przyięeia innej s.ły kancelaryjnej.

Ńa cele Górnego ŚUskf złożyli do rąk 
skarbnika ipd czasu ostatniego sprawozdania): 
p, dr. Jozef Bor-'wie<s . . . 5U0 marek
p. Natan Kurzrok . . . .  1.500 „
sęczii H uryk Paraszcsak . . 2.196 „
personal sądu powiatowego

w it «‘Kwi _j____9Q1_ .
razem . 5.097 marek

Otr*ymąno wiadomość o reaktywowaniu 
Koła sęd-.ów w Baeżanacb, oczekujemy spra­
wozdania od zarządu tego Koła.

Przyjęto do Z wiąz-, u : poleconych p’ zeż 
Koło w Samborze 7 c/łonkow, dalej 3 sę­
dziów sądu powiatowego w Mieln cy i % sę­
dziów sądu powiatowego w Zbarażu.

TI. Komunikat;/.

Na liczne zapytania eo do wysokości 
opłat do Związku, nie może Wydsćał odpo­
wiadać osobno i diatego w tej drodze przy­
pomina że wpisowe wynosi 15 Mk., wkład­
ki miesięcZutUb Mk., (w której mieści się 
już oplar* 2 Mi. na fan dusz zapomogowy)

Przypominamy, że ua zgromadzeniu 
dnia 19 b, m. o godz. 10- przedp. będzie 
pr.ed.stawione sprawozdanie o wyniku dele­
gaci dj Wars .--wy. . '
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K R O N I K A .

Lwów 18 csencca lif21

Kał mdarz.
N i e d z i e l a ,  19 czerwca.
Kzyj a.-kat.: 5 po Sw. Julianny.
Gr.-kat; Sosz św. Ducha, 
buwianski: Borzysława.
Wschód słońca o godzinie 3 mm, 17 

»ehńd słońca o gods. 7 minut 32.
Temperatura o godaime 12 w południ* 

17 stopni,

P o a U d s i a ł e k ,  20 czerwca. 
Hzym.-kat.; Sylwery p,

Gr.-kat.: Ptm. Sosz. Fteodora str. 
Słowiański- B,jgna św.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 17, 

zaehód słońca u godzinie 7 minut 33.

— W yszedł z druku Lr. 48 -Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolite; Polskiej “ z dnia 
15 czerwca 1 21 r. zawierający treść nastę­
pującą :

298. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 14 maja 1921 roku w przedmiocie 
przepisów wykonawczych do ustawy o pań­
stwowym podatku dochodowym i podatku 
majątkowym.



— Prezenta. Namiestnictwo. zaprezento­
wało ks. Emiijana Węgrzynowicza na opró­
żnione gr. kat probostwu regiae collationis 
w Mochnaczce niżuej.

Namiestnictwo udzieliło ks. Mikołajowi 
Bobylakowi administratorowi gr. gr. parafji 
w Lacłuwicacn podróżnych prezenty na 
opróżnione gr. kat. probestwo regiae colla- 
tionis Bieniowie.

— ministerstwo spraw zagrani- 
cznych zainteresowało się również „Targa­
mi Wschodnimi1', a onegdaj nadesiło do W y­
działu wykonawczego „Targów Wsehodnicn11 
pismo następującej treści: „Rozumiejąc zna­
czenie „Taigów Wschodnich** M. S. Z. pra­
gnęłoby nawiązać stałe porozumienie z W y­
działem wykonawczym i otrzymywać wiado­
mości o pizebiegu pi dc pizygotonawczyeb. 
Zagraniczne placówki Ministerstwa chętnie 
użyczą Wydziałowi swego poparcia, a M. S. Z. 
gotowe jest po zaznajomieniu się z progra­
mem „Targów" rozesłać do plaeówi k okól 
niki z poleceniem popierania ideji „Targów , 
jeiefipy Wydział wykonawczy uznał to za 
celowe. M. S. Z. w rym wypadku prosi o nad­
syłanie dalszych informacji o postępie pracy". 
Podpisany szef biura ekonomicznego M. S. Z. 
zaznaezyć należy, że Komitet wykonawczy 
już od kilku tygodni nawiązał stały kontakt 
z placówkami polsktemi i konsuatami pra­
wie wszystkich państw zagranicznych i *a 
pośrednictwem ich otrzymał już wiele zgło­
szeń i znaazną liczbę informacji odnośnie 
do podaży i popytu danych państw.

— Ciągnienie lo ter ji P lebiscyto­
w ej* na akcja gazolinowe cdbylo się dnia 
10 marca w kmcelarji nutarjusz,n Włady­
sława Zawadzkiego Wylosowane zosUły nu­
mery 636, 2904, 1496, 1971, 435, 2506, 
a jedynie wygrana Nr, 435, nie jest do­
tychczas pod ętą.

Brutto zysk ze sprzedaży losów po do­
kupieniu przez Komitet 4 akcji gazoliny no­
wej em sji, wyniósł 741.750 Mk., a po po­
trąceniu kosztów 6.286 Ma., przelanych zo­
stało netto 735.464 Mk do Komitetu Obrony 
Kresów Zachodn cb którą to surirę przeka 
zał na cele plebiscytowe Górnego Śląsk*.

Komitet Oorony Kresów Z.chodnieh. 
składa gorącą podziękę przede wszystkiem 
z&enemu ofiarodawcy 2 akcji pierwotnych 
lekarzowi lwowskiemu, który darem swoim 
dał podstawę loterji, a następnie p. M. Tur­
skiemu, dyrektorowi Akcyjnego Banku Zwią­
zkowego, dzięki inicjatywie którego 1559 
losów przez banki lwowskie zostało ulo­
kowanych.

Najwydatniej przyczyniły się do roz 
sprzedaży: Akcyjny B*nk Zwązkowy — 472 
losów, Polski Bank Przemysłowy - 300 lo ­
sów, Warsz. Bank Dyskontowy —  250 losów, 
Polski Bank Krajowy — 200 1 sów

Niestrudzoną gorliwość okazały panie 
Argasińska-Choynowska i Popielowa, pano­
wie dr. Lcon K rzemicki, dr. Gutkowski i dy­
rektor Dorozyński. Notarjusz p. Wł. Z-wadi- 
ki przeznaczył swo fiouorarjum na cele ple­
biscytowe.

Wreszcie wyrażamy podziękowanie dru­
karni lj*Jaegera we Lwowre, która 3.C00 
sztuk ozdobnych losów loteryjnych bezpłatnie 
dia Komitetu loteryjnego wykonafa. — Lwow­
ski Komitet Obrony Kresów Zachodnich,

+ ln ż . Łucjan Baeeker. W  chwili, 
gdy do budowy Państwa naszego brak we 
wszystkich ze* odach ludzi doświadczonych 
-a prawych, nieubłagana śmierć porywa eo 
chwila najcenniejsze z pośród nas jednostki. 
Dnia 16 b. m. zmarł w Jarosławiu ini. Łu­
cjan Brocker. dyrektor Umt. szkoły prze 
mysłowej, arch itekt i radca budownictwa; 
zmarł zdała od swoich kolegów i przyjaciół 
gdyt do Jarosławia przeniósł się ze Lwowa 
tuż przed wo ną.

Śp. Łucjan, człowiek niezwyczajnej 
skromności, znany był i cen ouy, zwłaszcza 
wśród starszego pokolenia techników lwow­
skich, jaVo wyborny fachowiec a przedewszy- 
stkiem jako charakter nieposzlakowany, 
umysł głęboki i subtelny.

Urodzony 30 czerwca 1852 w Poto- 
czyskaeh w MaJopolsce, po ukończeniu szkoły 
realnej w Cz^rniowcach i we Lwowie, odbył 
w latach 1872—1876 studia na w?dz, arehit.. 
w tut. Politechnice, które w r. 1883 uzupeł 
nił w W ;edniu. Ówczesne warunki pracy 
dla technika w naszym kraju, a %własz<-.«a 
na prowincji, nie b .ły  wdzięczne; ś p. Łu­
cjan z młodzieńczą wiarą i zspał-m rzuca 
się jedDak do pracy na t«j niepłodnej niwie; 
przez lat 12 pracuje w Kołomy i, organizuje 
tam miejski urząd budowniczy, buduje cały 
szereg gmachów miejskich, za którą to pracę 
na wystawach architektonicznych 1894 i 1903 
otrzymuje nagrody bierze ponadto żywy 
udział w pracy narodowej i społecznej w tern 
mieście —-

W  roku 1894 przenosi się do Lwowa, 
gdzie obejmuje profesurę nauk budowlanych 
w tut. szkole przemysłowej. Cały zastęp by­
łych jego uczniów, rozsianych dzisiaj po ca­
łej Polsce, ludzi nader pożytecznych w pracy I 
około odbudowy kraju, świadczy o owocnej 
praey ś. p. Łucjana w tym okresie jego ży 
«ia; ponadto bierze on żywy udział w praey

naukowej Towarzystw* politechnicznego, za­
silając „Czasopisma techniczne" swerni ar­
tykułami.

W roku 1901 obejmuje' ś. p, Łucjan 
urząd inspektora szkół dokształcających prze­
mysłowych. Widać przeznaczeniem jego było, 
być pionierem na wszystkich nieuprawnych 
niwach; ta część szkolnictwa przemysłowego 
w Małopolste wymagała wówczas organiza­
cyjnej, berdzo wytężającej pracy. Ś. p Łu­
cjan podjął ją i prowadził z właściwą sobie 
sumiennością i poświęceniem; znają go z 
tego czasu zaszczytnie i z gorącą miłością 
W”pominają nauczyciele tych szkół.

W r 1912 powołany został ś. p. Baeeker 
do zorganizowania nowej szkoły przemysło­
wej w Jaiosławiw, któią to cóężKą pracę 
skończył tuż przed samą wojną.

Katastrofa dziejowa sparaliżowała nie- 
tylko ostatnie dzieło jego życia, ale swą 
ciągłością i swem okrucieństwem podcięła 
szlachetny pęd do pracy zbożnej który ce­
chował tę wybitną indywid*aalność.

S. p. Ł, Baeeker 'zuł się szczęśliwym, 
że dożył wielkiej chwili Zmartwychwstania 
Ojczyzny, jednak srogi los nie pozwoiił mu 
już zużytkować jego bogatego doświadczenia 
w usługach wolnego naroaa. Wdzięczna pa­
mięć tych rodaków, którzy mieli to szczęśr.ie 
bliżej go poznać, towarzyszy mu z żalem do 
gronu • pozortała po mm próżnia, którą nie 
łatwo przyjdzie w yp łnić.

S. p Baeeker pozostawił żonę i córkę 
zamęłną za Drem, Łomnickim profesorem 
Politechniki.

I) K.
— Slfu jk  kelnerów rozpoczął się dzi­

siaj rano w naszym mieście, jest jednak na­
dzieja pomyślnego sałatwieuia spornych k«e- 
slyj. Niektóre kawiarnie zamknięte.

—  Polsfila Towarzystwo P olitechn i­
czne we Lw ow ie. W środę, dnia 22 czer 
wca odbędzie się wycieczka dla zwiedzenia 
Betomarni Miejskiej i Zakładów Państwo­
wych dla obróbki drzewa na Persunkówce.

Punkt zborny: Przystanek kolei elektry­
cznej. róg ul. św. Zofji i Pułaskiego, godz.
4 popołudniu.

— W spólne zebranie kupiectwa 
lw ow skiego w sprawi6 „Targów Wscho­
dnich* zwołują na wterek 21 b. m. o godz. 
7B0 wieczorem w sali Giełdy lwowskiej 
(Akademicka 17).

Kongregacja kupiecka, Stowarzyszenie 
kupców lwowskich, Organizacja kupców, 
przemysłowców i rękodzielników żydowskich 
oraz Wydział Wykonawczy „Targów Wscho­
dnich".

— «W ogrodzie Jezuickim *. Z te­
atru m. donoszą: Dnia 23 i 24 b. m wy­
stawia teatr m ojski sztukę dla dzieci pod 
powyższym tytułem, napisaną przez jedńą 
z wybitnych lwowskich publicystek, s ini­
cjatywy sekcji oświatowej Białego Krzyża 
Tematem sztuki- są walki dzieci lwowskich 
w listopadzie 1918. Wykonawcami będą dzieci 
od 5 d 1 14. Przez scenę przewinie się barwny 
korowód dzieci — obrońców, żołnierzy pol­
skich i krasnoludków; raz jeszcze zobaczymy 
pamiętne placówki polskie w tym ogrodsio: 
W akcie ostatnim zaś, jak w b*śai, oprawnej 
w feeryczne ramy, ujrzą dzieci wzruszającą 
scenę w L;ebie gdzie polegli obrońcy — 
dzieci adorują Matkę Najświętszą i Jezuska. 
Próby są w pełnym toku. Specjalną muzykę 
skomponował jeden z lwowskich komp. zy- 
t rów, Bliższe szczegóły niebawem

— Podw ieczorek na rzecz Górnego 
Śląska. Staraniem Komitetu Pań pod prze 
wodnictwtm p. Kazimiery Neumannowej od­
będzie się daia 18 b. m. o godz. 4 po poł 
w Hotelu „George’a“. Podwieczorek z bardzo 
urozmaiconym programem. Między innymi 
punktami programu, licytacia obrazów arty­
stów malaizy i przepowiednie znakomitej 
cbiromantki. - Kapela mandoliuistów.

— Bandytyzm w powiecie Ciesza- 
nowskim. Przed kilku miesiącami wracający 
ze stacji Bnłzec do Narola kupcy zostali 
napadu ęci i poranieni strzałami.

3 czerwca został zastrzelony leśniczy 
w Łowczy przez bandytę.

Z 4 na 5 czerwca została rodzina ży­
dów we wsi Jędrzejówka napadnięta przez 
kilku bandytów gdzie poraniono siekierami 
i strzałami ojca, 2 córki i matkę, która w 
parę godzin zmarła. Ograbiono ten dom 
z pieniędzy, pościeli i innych przedmiotów.

Wreszcie 5 czerwca pewien obywatel 
jadąc o godz. 1 w południe z Narola do 
Bełżca mając obok siebie 2 służące i furma­
na, został napadnięty na głównym trakeie, 
uprowadzony z powozem do lasu przez 
trzech uzbrojonych i zamaskowanych ban­
dytów, któr.j zrabowali 22 000 Marek ze­
garki i t. d. a do przechodzącego szosą 
ebłopca Brogowskiego z Bełżca dali kilka 
strzałów raniąc go ciężko.

Ze względu na tkkie stosunki bezpie­
czeństwa mieszkańcy powiatu Cieszanowskie- 
go apelują do władz o rozstawienie poste­
runków policyjnych i opiekę.

— Rueh sam ochodowy w Warsza­
w ie. Liczba koni używanych do ruchu cię­

i
żarowego, pomimo powoli wskrzeszającego się 
ruchu handlowego i przemysłowogo, jednak 
coraz bardziej się zmniejsza.

Przed wojną składano w warszawskiej 
kasie miejskiej opłaty za liczbę około 10.000 
Koni, używanych dla użytku przewozowego 
ciężarów zarówno przez kupiectwo i przemy­
słowców, jakoteż i zawodowych woźniców

Z wojną ta cyfra malała coraz pardziej 
i za czasów okupacji niemieckiej liczba koni 
pociągowych w Warszawie n ic  przenosiła 
tysiąca. Potem liczba ta wzrastała i dosięgła 
przeszło trzech tysięcy, gdy teraz stanęła w 
mierze i są pewne dane, ie będzie sio zmniej­
szać

Nie jest to bynajmniej wskaźnikiem 
upadku transportów w naszem mieście, co by 
jednocześnie znamionowało upadek handlu i 
przemysłu, które przeciwnie odradzają się.

Przyczyną ubytku koni jest coraz bar­
dziej rozpowszechniający się użytek samocho­
dów ciężąc uwych, Dziś nie tylko instytucje 
wojskowa i państwowe posługują się już pra­
wie wyłączaie samochodami ciężarowemi 
(wojsko jedynie używa taborów konnycn, de 
czasu ich redukcji po ostatecznej demobili 
zacji na stopę pokojuwą), lecz prawie wszyst­
kie firmy poważniejsze handlowe me wyłą­
czając księgarni, posługują się samochodami 
zamiast koni, oraz powstało Kilkanaście to­
warzystw transportowych i przewozowych, 
litóre już nie używają wcale koni. Stąd też 
tych, co pamiętają Warszawę przed wojnę 
razi brak olbrzymich sznurów wozów na uli - 
cach w kierunkach stacyj kolejowych i ku 
Wiśle, lecz trzeba pamiętać, iz j^den samo­
chód ciężarowy zastępuje 20 koni zaprzęgo­
wych i jakieś 200 oamochodów prywatnych, 
nie licząc takiejże liczby samocncdów rządo­
wych i wojskowych, które zastąpiły siły około 
4000 koni.

— W yścigi autom obilowe. W  dniu 
23 maja b. r. odbyły się w Kóaigsaai w 
Czechach wyśc;gi automobilowe Wyznaczona 
przestrzeń Kónig»aal-Jii«/wiszt o n zniesieni u 
dc 9 prc. wynosiła około 6 kim. Samochody 
konkurowały w klasach wedle pojemności cy­
lindrów,

W kategorji samochodów specjalnie wy­
konanych o pojemności cylindra ponad 8 li­
trów uzyskał pierwszą nagrodę Salzer naw o­
zie „Mercedes Grand Prix“ 100 Hr*. (3 mi­
nuty 40 sek.), w kategorji wozów 3 litrów 
Rutzler na wozie „Steyr" 12/10 HP. (4 mi- 
muty 11 sek.), w kategorji poniżej 3 litrów 
Hltckl na wozie ,. Gnomo" (5 minut 11 sek.).

— Salon Związku plastyków (W ro­
nowska 4). W niedzielę dnia 19 b. m. o g. 
10 rano nastąpi otwarcie wystawy prac Bo­
lesława Buyki, znanego akwarelisty pary­
skiego.

— «Sokói-M acIerz» urządza w nie­
dzielę, dnia 19 b. m., wielki festyn na Wy­
sokim Zamku, na zasilenie funduszu zloto­
wego w Warszawie. W  programie: koncert 
orkiestry 19 p. p. „Odsieczy Lwowa", chór
Bard , loterja fantowa i apruwizacyjna i ró­

żne inne niespodzianki. Wstęp dla dorosłych 
30 Mk., dla młodzieży 10 Mk.

Matura«
— Egzamin dojrzałości w państwo- 

wem gimnazjum w Mielcu odbył się pod 
przewodnictwem dyrektora gimnazjum real­
nego w Łańcucie p. Antoniego Zubczewskie- 
go w dniach 13 do 15 czerwca b. r. .świa­
dectwo dojrzałości otrzymali: Bobok Włady­
sław (z odzn.), Chrlstoff Ryszard, D uszkio- 
wici Adam, Gallus Jań, Gnida Józef Jndyk

Stanisław, Jabłoński Mieczysław, Kaysiewics. 
Władysław. Kiełbińaki Kazimierz (ekstern.), 
Kluczek Józef (ekstern,), Krymski Edward, 
Krzyszkowski Stanisław, Kulczycki Józef (z 
odzn.), Lubaska Marjan, Malej Jan, Mazur 
Edmund, Mazur. Jan (z odzn.), Piekarski Ka­
rol Teitelbaum Józef (z odzn.), Wałek Józef, 
Wróbel Andrzej, Żebrowski Henryk.

— Egzamin dojrzałości w państwo- 
wem gimnazjum w Jarosławiu odbył się w 
dniach 6 do 10 czerwca pod przewodnictwem 
dyrektora zakładu Ignacego Rychlika. Egza­
min dojrzsłośei złożyli: AdamKiewicz Mi­
chał, Bojarski Jan, Bukowy Anton,. Chamu- 
ła Wawizjniec (st. celuj.), Czajkowski Mai- 
jan, Czekanoweki Michał, ćwiek Leon.-Dra- 
ganik Józef, Drostek Ludwik, Dynowski Anto­
ni (st. celuj.), Freier Leon, Jarmuziewicz 
Władysław, Kaszuba Zdzisław (st, celuj.), 
Kessler Juljan, Kijanka Stanisław, Klang 
Feliks. Knoblocb Władysław, Kultys Witold, 
Lubowiecki Jerzy, Łytwyn Eugeniusz, Ma 
jewski Kazimierz (st. celuj.), Matyja Franci­
szek, Miara Tadeusz (st. celuj.), Mizerski 
Adam, Metzger Salomon, Palej Leonard, Pe­
tecki Kazimierz, Pudoloe Michał, Siwiec Jan, 
Śliwiński Eugenjusz (st. celuj.), Stadnik Wa­
lt-rjan (st. celuj.), Taubenfeld Konrad, Trttnk 
Hersch, Wele Wincenty, Werscnner Jan, 
Wolfstein Mojżesz (st celuj.), Wojciechowski 
Stanisław, Woźny Marjan Kaczmarczyk Ju­
ljan (ekster.).
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Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota, 18 czerwca, o godzinie 7*80 

„Biały mazur", operetka.
Niedziela, ly  cz°rwea o godzium 3*30 

popołudniu „Don Juan", występ Brydziń- 
skiego.

Niedziela, 19 czerwca o godzin*e 7 80 
wieczorem „Czar munduru",

Poniedziałek 20 czerwca o godz. 7*30 
wieczorem „Samson i Dąlila", występ Bry- 
dzińskiego.

Repertuar M iejskiego Tero ru Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Sobota 18 czerwca o godz. 7*80 „Rze­
czywistość", komedja w 3 aktach B Gorczyń­
skiego, występ Budzińskiego.

Niedziela 19 czerwca o godz. 7-30 
„Rzeczywistość", występ Brydz:ńskiego,

Z Teatru m iejskiego donoszą: W so­
botę po dłuższej przerwie ukaże się nt sce- 
uie „Biały mazvr“ , w którym wystąpi ulu­
bienica publitzn śei p. Helena Miłowska.

W dramacie odbywaj* się intensywne 
próby ze sztuki Grabińskiego „W illz nad 
morzem1', pod reżyserskim kierunkiem Bry-
dzińskiegc.

Z Teatru Małego. W sobotę, 18 b. m,, 
po raz pierwszy na tej scenie w zupełnie 
zmienionej obsadzie odegraną zostanie świe­
tna komedja B Gorczyńskiego „Rzeczywi­
stość* z występem W. Brydiińskiego, który 
w tej sztuce grając malarza, stwarza od­
mienny typ od dawnych swych kreacji. Rolę 
tę odtwarzał na premierze w Teatrze Polskim 
w Warszawie. Świat kobiecy w sztuce tej 
reprezentują pr Łozińska (Karolka), Rasiń- 
ska (Rena), Wiland (Podelska).

Z e  sp ra w  p o ls k ic h .

( D e p e s a e  P o l s k i e !  A g e n c j i  T e l e g r o  H e n n e l ) ,

Pożegnanie p. Skirmunta.
Rzym . Król włoski przyjął onegdaj na 

afidiencji pożegnalnej dotychczasowego Mi­
nistra pełnomocnego polskiego przy rządzie 
włoskim p. Skhmuntamianowawanego obecnie 
Ministrem spraw zsgr, który udaje się do 
Warszawy dla objęcia nowego stanowiska. 
Król zaprosił następnie p. Skirmunta na 
śniadanie w którem wzięli udział ks. Aosta, 
br. Sforza, podsekretarze stanu w minister­
stwie s»raw. zagr. hr. Saluzzi oraz minister 
broni hr. Mattisti.

Pomnik wolności.
Kraków. Grono działaczy na polu k iil- 

tury i nauki w Krakowie powziętą myśl. aby 
mement odzyskania wolności uczcić wybudo­
waniem w Krakowie gmachu Muzeum naro­
dowego jako pomnika wolności. Oclem po­

wołania do życia komitetu budowy Muzeum 
narodowego w Krakowie odbędzie się jutro 
w połudn'6 w sali obrad Rady miejskiej ze­
branie obywatelskie na któiem zostanie 
przedstawiony projekt budowy Muzeum na­
rodowego jafce pomnika wolności w Krakowie 
oraz organbacii sił i środków budowy.

Osądzenie Niemiec.
B erlin . Do ministerstwa spr. zagr. 

przybyli przedstawiciele Francj. i Anglii, 
którzy odpowiedzialność za krytyczną sytu­
ację na G. Śląsku przypisali zachowaniu się 
niemieckiej samoobrony. Pan Rosen w od­
powiedzi na to doniósł wspomnianym po­
słom, że rząd niemiecki wystosował do 
państw koalicyjnych notę w której ponownie 
zażądał opuszczenia G, Śląska przez po­
wstańców.



Generalny Delegat Rządu,
WuroZhifo. PolAa Agencja Telegrati 

czna jest upoważniona do oświadczenia, ie 
wbrew niesłusznie rozsiewanym pogłoskom, 
Galie, aluy Delegat Rządu dr. Kazimierz 
GJecki korzysta z 6-tygodniowego urlopu 
pOcsem wróci do Lwowa, *dzic będzie urzę­
dował do ania 1 września b. r., t. j. do czasu 
skasowania Generalnej Delegatury Rządu w 
tfałopolsce. Po zwinięciu Delegatury, dr. Ga­
łecki obejmie stanowisko wojewody krakow­
skiego.

Z komisji repatrjacyjnej.
Warszawa. Biuro prasowe Ministerstw* 

Spraw Zagrań, komunikuje, źe w wykonaniu 
planu repatrjacji opracowanego przez Polską 
lielegajoę komisji mieszanej repatrjacyjr.ej 
*  Moskwie wyruszy z Moskwy około 20 d. 
m, transport jeńców cywilnych i internowa­
nych i uehc źdców w liezb:e około 1000 osób 
Odleui przyspieszeni u aotychczasowego tempa 
repatrjacji i ułatwienia jak największej liczbie 
Uchodźców powrotu do kraju przed zimą 
Ministerstwo S Z poczyniło starania o wy­
korzystanie drogi wodnej przez Morze Bwr 
*yckie dla północnej Rosji, oraz Morze Czar 
be dla południowej. Przyspieszenie powrotu 
/ Rosji staje s:ę kwe»tjt> piekącą ze względu 
Ua panująee tam trudne warunki sanitarne 
i aprowizacyjne. Aieby zapobiedz rozmaitym 
brakom i ulżyć U>su cierpiącym wzmozono 
Regularną wysyłkę wagonów ze środkami iy • 
Wności i odzieży.

Byłoby wskazanem, aieby także osoby 
interesowane oraz całe społeczeństwo wyko­
rzystało tę możność przesyłania do Moskwy 
ćrodków żywności i odzieży. Odnośne wy­
syłki mogą być skieiuwane bądź pod adre­
sem odnośnych osób w Rosji, bądź też pod 
•dretem delegacji polskiej w Warszawie. Dla 
Ułatwienia wysyłki delegacja polska w War 
Szawie zarządziła sporządzenie gotowych pa­
czek żywnościowych, które mogą być naby- 
b»un i ekspediowane pod odnośnym adresem.

Praga. Onegdaj przybył do pełnomo 
cnego ministra dr. Girny polski Ohargi 
d’sffaires, aby linieniem swojego iządu za 
wiadomić rząd czechosłowacki, źe R z ą d  
P o l s k i  u w a ż a  p r o ś b ę  p r o k l a m o  
w a n i a  r z ą d u  s ł o w a c k i e g o  u c z y  
n i o n ą  w K r a k o w i e  za d z i e c i ń s t w o  
dla republiki nieszkodliwe, żo jednak mimo 
tego zarządził surowe śledztwo w tej spra­
wie i że wszyscy winni, którzy nadużyli 
prawa azylu, będą ukarani,

Bytom. Onegda] odbyło się w Kró­
lewskiej Huc;e z e b r a n i e  L s i ę ż y  n a G .  
Ś l ąs k u  zorganizowanych w sekcji teologia 
nej śląskiego związku akademickiego, Uchwa 
łono jednomyślnie wydaaie rdetwy do Indu 
i protest do całego świata kulturalnego z po­
wodu gwałtów niemieckich czynionych księ­
żom polskim'i ludowi polskiemu oraz wy­
słano 2 telegramy Jo Papieża.

Paryż. Petit Parisien donosi, ie 
a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  w B e r l i n i e  
p. L a u r e n t  o d b y ł  w c z o r a j  n o w ą  na- 
r a d ę z n i e m i o c k i m m i n i s t r e m s p r a w  
z a g r  w s p r a w i e  G. Ś l ąs ka .

Temps zauważa w tej sprawie, io ten 
zapis dłużny, który oznacza uznanie przez 
Niemcy pierwszej części długu* będzie w 
późniejszym teraomie rozdzielony na pewr.ą 
liczbę obligacji. Wedle umowy między Pań 
stwanoi koalicyjnemi ta część długi? Eń-mie- 
ekiego będzie oprocentowana po 5% od sta 
i będzie amortyzowana po 1%

We wspomnianem sprawozdaniu donos'' 
następnie komisja reparaeyina, że przy po 
umiała rządowi niemieckierai sprawę dostaw 
drzewa, co dc których komisja oczekuje śei ■ 
rłego dotta/mania teiminów, zaczynaią,-ych 
się w dpiu 25 maja b r., a .kończących się 
w daiu 28 września b. r. W ciągu tego 
czasu r.ia być dos!aręzonyeh 960 tysięcy 
metrów kubicznych drzewa które będą roz­
dzielone między Francję, Włochy i Belgję.

tłdańsk. Dziennik Gdański donosi: Jak 
8-ę dowiadujemy, s p r a w a  z n a n e g o  » a j -  
ś c i a  s e n a t o r a  V o l k r o a n n a  na po gr a­
n i c z u  K o l i b ę  k, z o s t a ł a  o s t a t e c z n i e  
* i i k wi d ó w a na uutą R*ądu polskiego wy­
stosowaną pod adr-łssm Senatu gdańskiego. 
Sota opierając się na ściśle przeprowadaonem 
tiodztwie i zeznaniach naocznych świadków, 
•twierdza, że senator Volnmann naruszył 
••tniejące. przepisy przekraczając granicę.

Warszawa. Sowiecki komisarz dla 
dpraw zagr. Cziezerin zwrócił się do Rządu 
>olski»guz p r o ś b ą  o p o z w o l e n i e  aby 
r ó g  o w u n i a  r u m u ń s k o  - s o w i e c k i e  
* t o g ł y  s i ę  o d b y ć  w W m s z a w i r .  Je 
Anocześaie presi rząd sowiecki, abj p. Ka- 
^*.cban przewodniczący sowieckiej delegacji 
do wspomnianych r kowań mógł otrzymać 
»d Rządu Polskiego wszelkie ułatwienia, 

ąd Polski, wyraził zgodę na życzenie ną- 
u sowieckiego.

Gdań k. Dziennik Gdański, donosi, 
ia s p r a w a  r o k o w a ń  p c l s k k o - g d a ń  
o ki  eh znajduje się obecnie w siadjum wy­
wiany not między przewodniczącymi obu 
delagaeji. Przed rozpoczęciem na nowo prac 
delegacji nastąpi prawdopodobnie osobiste 
porozumienie się obu przewodniczących 
pr*ycz«m zostaną ustalone szczegóły i miej 

dalszych rokowań, Nie jest wyklucionem 
ż" przewodniczącym delegacji gdańskiej bę­
dzie senator Jowelouski.

Strajk górników,
Londyn. W czasie refereudum górni­

ków 51.747 głosów wypowiedziało się za 
przyjęciem warunków Rządu i pracodawców, 
a 156.638 przeciwko. Ponieważ dją powzię­
cia decyzji przoeiwko przystąpieniu du praoy 
potrzebną była większość dwie'trzecie gło­
sów, a większ ść ta została osiągmętą, zdaie 
się, że lofetnicy powrócą do pracy, aczkol­
wiek wysik tego referendum — jak się zdaje.— 
nie lTioio być jeszcze uważany za ostateczny-

Węgiel dla Gdańska
Gdańsk. Donoszą z Genewy, że star­

szy Komisarz w. m. Gdadaka gen, łiaking 
zawiadomił sekretarjat L!gi Narodów, że 
zaopatrywanie miasia w węgiel jest poważnie 
zagrożone wskutek powst-nia na G. Śląsku. 
Sekielarjat Ligi Nar. interweniował w tej 
sprawie u m d l  francuski,go, który zgodził 
się dać nolecenie władzom administracyjnym 
w zagłębiu Sary, aby uwzględniły poirzoby 
Gdańska i pośpieszyły mu z pomocą.

Zwalczanie tyfusu.
Paryż,. Zgodnie z życzeniem Ligi Na­

rodów rząd przedłożył projekt kredytu w w y­
sokości 2 mUjonów 500 tysięcy fr. na rzecz 
przystąpienia Francji do akcji zwalczasia 
tyfusu, grasującego w Europie wschodniej a 
w szczególności wPolsce, W motywach tego 
projektu zaznaczono, Francja nis może 
pozostawać obojętną na 'cierpienia swego 
pizyjucielft i żo obowiązkiem moralnym Fran­
cji jest przyjść z pomocą swej wschodnie! 
sojuszniczce która nawiediona jćst tą stra­
szną klęską.

Dług niemiecki.
Paryż. Komis'* reparacyjna doniosła 

w oficj-:la“ 3  sprawozdaniu, że rząd nienre- 
cki złożył w terminie przepisanym w ukła­
dzie londyńskim ogólny zapis dłuiuy na 
sumę 12 miljardów marek w złocie.

Paryż. W Senacie Duplaniior nalegał 
na przeprowadzenie dyskusji nad interpelacją 
w s p r a w i e  san ej i p r z e w i d z i a n y c h  
pr z e z  t r a k t a t  w e r s a l s k i  " p r z e c i wk o  
e k s c e s a r z o w i  W i l h e l m o w i .  W spra­
wie tej zabrał głos Briand i zaznaczył, że 
nie byłoby wskazanem, by Senat wypowia­
dał sv ój sąd w wypadku, który dotyczy głó­
wnie Beigji i Angiji. Właściwszą rzeczą by­
łoby, zaczekać na wypowiedzenie- się w tej 
sprawie państw wzmiankowanych. Odnośnie 
do, sprawy byłego cesarza Wilhelma Briand 
zaznaczył, że zawieszenie broni trwa już dwa 
lata wskutek czego Senat powinien zastano­
wić się czy sprawę byłegu cesarza można 
łączyć z mierni sprawami. W myśl wywo­
dów premjera dyskusja nad interpelacją zo­
stała odroczona,

W aszyngton, Z Konstantynopola do­
noszą. że rząd angielski zawiadomił nacjo­
nalistów tureckich,"io atak na K o n s t a n ­
t y n o p o l  o z n a c z a ć  b ę d z i e  d l a  r z ądu  
a n g i e l s k i e g o  c as us  bel l i ,  Donoszą 
również, że angielska brygada wystąpi prze­
ciwko wojskom tureckim pod Ismet aby w 
ten sposób' udaremnić próbę nacjonalistów 
opanowania stolicy.

Londyn. Reuter dowiaduje się, że n ie  
j e s t  p l a n o w a n e  z e j ś c i e  s : ę Rady  
N a j w y ż s z e j  w c z a s i e  na)  b l i ż s z y m.  
Lord Curson wyjedzie jutro rano do Paryża 
celom porozumienia się z rządem fr ancuskim 
i prowizorycznego, omówienia kwestii wscho­
dniej. W konferencji tej weźmie udział pra­
wdopodobnie także zastępca Włoch w Pa­
ryżu,

W aszyngton. S t a n y  Z j e d n o c z o n e  
n i e  m a j ą  z a m i a r u  w z i ą ć  u d z i a ł u  
w p o s i e d z e n i u  L i g i  N a r o d ó w ,  które 
s:ę odbędzie 17 b. m.

Paryż. K r ó l  K o n s t a n t y n  g r e c k i  
z a c h o r o w a ł  w S my r n i e .  S-Ina gorączka 
zmuszą go do pozostawania w łóżku.

Paryż. K r ó l  h i s z p a ń s k i  w t o w a ­
r z y s t w i e  n a s t ę p c y  t r o nu  p r z e j e ­
c h a ł  p r z e z  Pav y ż  do L o n d y n u .

Praga. P r e z y d e n t  M i l l e r a  n<i 
p r z y j ą ł  C z e c h o s ł o w a c k i e g o  mi n i ­
s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  B e n e s z a  
który potem wziął udział w obiedzie u Mil 
leranda.

Praga. Lidove Noviny podają, że osta­
tecznie u s t a l o n o  l i c z b ę  o f i c e r ó w  ar- 
mj i  c z e c h o s ł o w a c k i e j  na 1C.629.

Gdańsk. Dane. Ztg. donosi z Helsing- 
forśu, że w ł a d z e  s o w i e c k i e  w R o s j i  
p r z y w r ó c i ł y  o p ł a t y  za j a z d y  k o l e  
j a m i  o r az  o p ł a t y  p o c z t o w e ,  tele-

g r a f i i z n e  i t e l e f o n i c z n e ,  dotyehozas 
instytucie ie były oddane bezpłatnie do uży­
tku purdcmości.

P r.g J . R o s y j s k a  mi s j a  h ar  dlo-  
wa, która niedawno przYbyła do Pragi pod 
przewodnictwem MosowienKi, złożyła we 
środę w ministerstwie spraw. zagr. swoje 
papiery uwierzytelniające, przyczein ułożono, 
że wszystkie rokowrania z misją handlową 
prowagzone będą bezpośrednio przez mini- 
steistwo spraw zagi,

Gdańsk. Danz Ztg. donosi z Paryża, 
że konferencja ambasadorów zastanawiała 
się nad sprawą lotnictwa niemieckiego i 
przyszła do przekonania, że Niemcy pogwał­
ciły postaiowienia traktatu wersalskiego 
odnośnie do budowy aparatów lotniczych, 
Wskutek tego b ę d ą  z a r e k w i r o w a n e  
w s z y s t k i e  z n a j d u j ą c e  si ę w N i e m ­
c z e c h  s a m o l o t y  w o j s k o w e ,  oraz 
20 proc nowych aparatów lotniczych.

Londyn. Angielski minister żeglug 
powietrznej zwrócił się do rządu z żąńaaiem 
udzielenia m u  kredytu w wysokości 600.u00 
fur.tów szterl. na c e l e  p o p i e r a n i a  ru 
c h u  l o t n i c z e g o .

Praga. Dr. B e n e s z  w y j e c h a ł  
w c z o r a j  z P a r y ż a  w d r o d z e  p o w r o ­
t ne j  do P r a g i .  Jak donosi Gaulois z 
Brukseli dr. Benesz starał się rząd »ugiei- 
ski nakłonić do przyjęcia polskiego stano­
wiska w kwestii górnośląskiej W  ten spor 
sób dr. Benesz zamierza skłonić Polskę do 
wzięcia udziału w małe; entencla.

R u c h  p o c ią s iw  w a  L w o w ie ,
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7‘30*) 2C115*)- 

„ Krakowa 8 00. 1415*), 17-5Ć 21 05‘ 22 25*).
„ Mszany 5'f'5, 14-25.
„ Gródks, 13-30 (tylko w sobotę) 16.20.
„ Przemyśla 3-50
„ Stanisławowa 800, 10*15*), 14-20, 1700*;,

18-50, 23 00.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-it, 22-40. 
r Szczerca 4.15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22 50.
„ Komarnu 3 40, 14-25.
„ Równego przez Krasue-Brody Ł 35, 22-10,
„ PMwułoezysk 10 20*), 14-20. lS-10, 2?-50.
„ bfojanowa 1845.
„ Kowla przez Sapieżanke 6-25, 17;15.
„ Podhajee 6 55, 15-20.
„ Rawy ruskiej 14-85, 20 55.
„ Warszawy przaz Rawę ruską Bełżec 10 00, 

21 25.
„ Brzuciiowiu 6 00, 15 50.
„ Brzuchowie w niedzielę i święta 1415, 19 30. 
„ Jaworowa 16-30, (8-55 tyłko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą :
'L Warszawy przez Przewor.k 915*), 22 20*).
„ Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45*), 16 26*), 18 00, 

18 50, 2115.„ Mszany 7 40 16-15.
„ Gródka 1600.
„ Przemyśla G 10.
„ Stanisławowa 700, 11-45, 13 05*), 16-42,

19->0*), 20 55.
„ Stryja 7-40, 12-55, 19-15, 21-30.
„ Szczerca 6-20, 16‘85.
„ Sambora 5 45. 1010.
„ Komarna 6-30, 1”  ‘ 0.
„ Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-20.
„ Podwułooiysu 710, 13-30, 18-00*;, 21-2Ć.
„ Stojanowa 10-30.
„ K- wla przez Sap;eiankę 9 20, 21-20 
„ Podhajee 10-15 20 50,„ Rawv ruskiej 6 20, 11-50.
„ Warszawy przez Rawę Bełżec 6-50, 18 20.
„ Brzuebowic 7 40, 16-55.
„ Brzuohowic w niedzie’ ę i święta 15 25, 20 40,
„ Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z*Janowa).

Anna Greett. 41)

T a je m n ic a  d o k to ra  M o le s w o rth a .
(Ciąg dals»y)

— Nie wi^my, czy ją posądzał, — mó- 
i2ił Cameron. Chociaż czuł w głębi duszy, 
iż milczenie Moleswortha nawet w obliczu 
śmierci świadczyło, że uważał Mildred za 
>inną.

— Nie będę z panem dyskutował — 
ikł ajent. —  Droga moja wytknięta.

— Teraz na mnie kolej przedsięwzię­l i  pewne; próby — rzucił Cameron. — Czy 
■tehee pan raz jeszcze udać się ze mną na 
fcrę?

Ajent wahał się.
— Domyślam się co pan zamierzasz 

>  rzekł —  lecz to ryzykowne. Zresztą skoro 
Jż kobieta przestaje być pańską żoną... Po­
d b iłe ś  ją przecie przez podstęp z jej strony,

— Jest moją żoną —  oświadczył d-ktor 
•towczo. — Wmrzę w jej niewinność i mu-

**6 tego dowieść przed światem.
Z temi słowy Cameron poprowadził 

£ftta do pokoju swej żony.
Pokój ubogi przed chwilą zmienił się 

znowu w sypialnię zbytkowną.
Zamiast pani Olney siedziała przy 

tiku pielęgniarka. Na rączkach alabastro­

wych eliortj połyskiwały kosztowne pierście­
nie i ślubna obrączka.

Mildred leżała s przymkniętemi oizyma 
Doktor zajął miejsce pielęgniarki, ujął ręce 
Mildred, wpatrując się w nią z troskliwością.

Otworzyła oczy i wystchnęła z ulgi*.
—  Miałam taki ciężki sen! Ale minął 

juz,.. Widi*3 ciebie, Walterze..,
—  Czy lepiej c i, Mildred? — spytał 

doi tor.
Na dźwięk tego imienia chora krzy­

knęła :
— A zatem wiesz wszystko ?
— Tak, wiem, że jesteś Mildred i prze­

baczam ci, bo cię kocham.
Uśmiech nieopisanej błogości rozpro­

mienił wychudłą .twarzyczkę chorej.
— Jakże jestem szczęśliwa! —  szep­

nęła. —  Boże! jak bardzo cierpiałam.,. Lę­
kałam s:ę żo gdy dowiesz się kim jestem, 
to mnie odtrącisz,.. Jakie Bóg miłosierny! 
mówiła splatając dłonie.

— Najdroższa! Ozy to była twoja tro­
ska jedyna

— Jedyna. Czyż to nie dosyć? Utrata 
twej miłości, byłaby dla mnie największem 
nieszczęściem.

Mówiąc to patriyła tak szczerze w oczy 
męża, na u tacń je. wykwitł uśmiech taki 
anielski, że poskromiłby największego niedo­
wiarka.

— Żegnam pana — rzekł pan Gryce 
okazujący się iak deus e% machina \^idxę, że

niemam tu nic do roboty. Należy mi tylko 
złożyć moje serdectne powinszowanie.

Posunął ku drzwiom, obrzucając raz 
jeszcze spojrzeniem szczęśliwą parę, która 
nareszcie odnalazła się w spokoju i wśród 
niezmąconej pogody dusz, przepełnionych 
radością.

W parę tygodni potem, Gryee otrzy­
mał pisemne zeznania Mildred następującej 
treści:

„Mój mąż powiedział mi o jaką stra­
szną posądzano mnie zbrodnię. Chcąc odzy­
skać szacunek należny żonie Waltera Came­
rona, kreślę niniejsze słowa:

„W  zaraniu mojej młodości nie byłam 
szczęśliwa. Miałam wrodzone zamiłowanie 
do zbytku, do życia wył wornego, a otaczało 
mnie ubóstwo. Pracowałam ciężko, aby wy­
żywić chorą matkę, a chociaż myśl, że robię 
to dla niej, osładzała trochę jarzmo żmu­
dnej pracy, to przecież w cichości cierpia­
łam nad tern, że wrodzone moje zdolności 
marnują się i że jestem tylko szwaczką,

„Wiedziałam, że mam siostrę, podobną 
do mnie tak bardzo, że rodzona matka ro­
zeznać by nas nie mógł*. Wiedziałam, io ta 
siostra opływa w dostatku i że ma to wszyst­
ko, z czego los mnie wydziedziczył. Powie­
działa mi to moja matka. Wyznała mi, ie 
pewna bogata dama zabrała malutką moją 
siostrzyczkę i wychowała ją jak swoją. My­

ślałam uieraz o tej nieznanej siostrze, ale nie 
przysiło mi nigdy do głowy, abym ją zo­
baczyć mogła.

Zdziwiłam się bardzo, gdy pewnego 
dnia moja matka zwierzyła mi się, ie musi 
zobaczyć tamtą swoją córkę przed śmierciąt 
Przysięgła wprawdzie, że nigdy się dc niej 
nie zbliży, lecz ogarnęła ją szalona tęsknota, 
której przezwyciężyć sił niema!

— Ależ mateczko! — zauważyłam. — 
Ona z pewnością nie tęskni za nami i ko­
cha swą przybraną matkę I

— Ja jestem jej matką — mie powin­
na kochać. Tylkc mnie — powtarzała moja 
biedna matka.

Zaczęła płakać i dosibła ataku nerwo­
wego. Uspokoiła się dopiero wtedy, kiedy 
jej przyrzekłam, iż ułatwię jej uidiome się 
z tamtą córką.

Wtedy dowiedziałam się, jak się nazy­
wa moja nieznana siostra i gdzie mieszka.

W parę tygodni potem udałam się na 
St. Nicolas Piace z tw»r*ą, ukrytą gęstą 
woalką, aby podobieństwo moie do siostry 
me zwróciło uwagi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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1931 zakwestionował posterunek graniczny 
w JŁułaczynie u osób n ie c n y c h  z nazwiska 
i miejsca pobytu towary, miedzy którymi 
znaleziono następujące monety srebrne: 
a) korony-austr. wigierskie, b) liry włoskie 
c) kopiejki rosyjskie, ńj dyn ary serbskie, 
e) lei rumuńskie- Ponieważ właśęicićl tych 
monet nie jest znany, przeto wzywa się 
każdego, kioby m^cł rościć sobie pretensje 
do tychże, by do dni 30 zgłosił się w Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Kołoinyii, udo­
wadniając w sposób legalny tjtsł własności, 
gdyż w przeciwnym razie postąpi się % niemi 
według' prawą.

Dyrektor okręgu skarbowego.
Kołomyja, 13 czerwca 1921. 6154 3—8

L. 10.464/21. Obwieszczenie konkursowe 
w celu nadaii.a hurtowni tytoniu w Aud.y-: 
chów e. Połączona z trafiką składową hurto-j 
wnia tytoniu w Andrychowie, obsad tona J 
będzie droga publicznej konkurenci Do 
hurtowni tej przydzielono z poborom 4 5 1 
sklepów tytoniowych. Koćmy obrót w tej 
hurtowni wynos = w roku 1920 za 2,104,508 
Mkp. 25 f. u i trafik; składowej przydzielono 
msterjałów tytońlotecb za 981.997 Mk. 58 
f., z czego dochód brutto huitownika wyno­
sił kwotę 99.499 Mkp. 75 f. Prowizja hui - 
tuwaika w sprzedaży stempli wynosiła kwotę 
2 -0  Mkp. 53 f. Hurtownia ta nadaną będzie 
w drodze puuheznej konkurencji. Inwalidzi 
z ostatnie! wojny, wdowy i .jeroty p > tychże

również inne osoby na równi z n mi 
stojące, mają bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed innymi kompetencami, Należycie ostem­
plowane o far ty waosić nal-ży w kopertach 
opieczętowanych na ręce podpisanego dyre­
ktora okręgu skarbowego najpóźniej, do dnia 
8 lipca b. r. do godziny 12 w południe 
Osoby uprzywilejowane uwolnione są od 
skład aa i a przepisanego wadmm. Inne osoby 
obowiązane 6ą złożić wadjnro wynoszące 
21 000 Mkp. w polskiej pozyczce państwowe.. 
Bliższe szczegóły powziąć można z wykazów 
dochodu i wydatki-w w Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Wadowicach.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Wadowice, 11 czerwca 1921,

Petersch m„ p. 6147 3 -8

E, 18072L i: Niewiadomym z miejsca 
pobytu Antoniemu Piw warskiemu, Jakóbowi 
Nawarze i Reginie Nawara w egzekne jnei 
sprawie, toczącej się przed sądem powiato­
wym w Mszanie aol. przeciw Piotrowi Mucha 
i spóln. o egzek. wpis prawa współużywania 
parcel, ma być doręczoną uchwała z dnia 

■ 1 czerwca 1921 r. L cz. E. 180/21, którą 
powyższego wpisu dozwolono. Ponieważ nie­
wiadomo, gdzie Antoni Piwowarski, Jakóh 
i Regina Nuwarzy przebywają, ustanawia się 
im w celu strzelenia ich praw, kuratora 
w osobie p. Jędrzeja Piwowarskiego w Ka 
sińce małej. TVnze kurator zastępować będzie 
karandow w rzeczonej sprawie na ich koszt 
ł niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianigą.

Sąd powiatowy Oddział III.
Mszana doi., 1 czerwca 1921. 6211 1—8

Og. t. ft) 480/21/1. Przeciw Iwanowi 
(iermakowi, którego mie;s-jce pobytu jest cie 
znane, wniesionym został do sądu okręgo­
wego w Sanom przez D j ytra Sapaua ka 
pozew o zapłatę 30 dolarów. Na po.isuwi 
pozwu wyznaczono audi- nęje na dzień 4 lipca 
1821 o godz. 12 w poł. biuro Nb. 4 tut 
sądu. Celem str... żenią praw pozwanego, 
Ustanawia się p. dr. B ndla, adwokata w 
Sanoku, kaialorenu. T enże kurator zastępować 
Sadzi pcz* anego Iwana Germska w rzeczone 
sprawie na jego koszł' i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w są izie się nie zgłosi lub peł 
nomoenika nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, 31 maja 1921, 6214

Tudąja pozew o uznanie ojcowstwa i płacenie 
aiiu entów. Na podstawie tego pozwu wyzna­
czono andjencję do rozprawy na dzień 28 
cz. rwca .1921 r. o godzinie 10 iano. Cblem 
strzeżenia praw Tomka Kryn.ckiego, ustana­
wia się p. dr. Maurycego Schmala, adwokata 
w Grybowie, kuratorem, Tenże kurator za­
stępować będzie pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, 6 czerwca 1921. 6246

C. 100/21/1. Przeciw Janowi Kwapię 
nfSwi z Brzezia, którego miejsce pobyiu jest 
nieznane, wniesionym został ao sądu powia­
towego w Niepołomicach przez Józefa Szew­
czyka i spól. w Brzeziu pozew o oddanie 
w posiadacie* parceli grunt. Na podstawie 
tego pozwu został wyznaczony termin do 
rozprawy na 30 czerwca 1921 godzina 9 
rano. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr. Micbała Dobrzańskiego, 
adwokat* w Niepołomicach, kuratorem. 
X>j:.ż, kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebei- 

I piejesuetwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lab pęlaomo6łuka nie sc mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, 25 maja 1921, 6242

L. 3895. OgłoSiomo konkursu. Dyrekcją 
Państwowego Zak.acu ftla umysłowo i ner­
wowo chorych w Kobierzynie ogiasza son 
kurs na posadę zarządcy Zakładu, w VIII. 
względnie w V UL. stopniu służbowym urzę­
dników państwowych. Posada ta nadana 
będzie prowizorycznie na rok jeden, poczeui 
w razie odpowiednie! służby, nastąpić może 
stabilizacja. Kandydaci na tę posadę winni 
ziożyć podania, wystosowane na imię Mini­
sterstwa Zdrowia Publicznego w Dyrekcji 
Zakładu, w terminie do 15 iipca lu2 i r. 
Kandydaci pozostający w służcie publicznej, 
winni wnosić podania Za pośrednictwem 
swoich władz przełożonych. Do podania 
należy dołączyć: 1. opis przebiegu życia,
2 dowód uieprzekroczenia 40 Ui, 8. świa­
dectwo urzędowe zdrowia, 4. dowód obywa­
telstwa polskiego, 5. dowód nieposzlakowa­
nego życia, 6. dowód ukończenia szkoły 
średniej lub akalemji handlowej, 7. świa- 
jec  wo i  egzaminu, z rachunkowości pań 
siwowej, 8. dowody dostatecznej praktyki 
rachunkowej i kancelaryjnej, znajomości go­
spodarstwa szpitalnego oraz administracji 
zakładów sanitarnych względnie zakładów 
pokrewnych jak niemniej i spraw aprowiza- 
eyjnych i towaroznawstwa.

Dyrektor: Dr. Zagórski. 
Kobierzyn, 6 czerwca 1921. 6033 8 8

C. I. 228/21. W sprawie Onyśki Syroid, 
gospodyni w (Książu, przeć.w nieznanej 
z miejsca pobytu H‘>rpynie b ruckiej o wła 
sność rea'ności objętej whl. 62 giniuy kat. 
Oieląż, u tanawia się kuratorem pozwanej 
adwokata dr. KOrneia w Sokalu na czas, 
póki pozwana satna sporu nie obejmie. 
Rozprawa 5 lipca 1921 g<>dz. 9 rano.

Sąd powiatowy 0. I,
Sokal, 3 czerwca 1921. 6247

0. II. 142/21/1. Przeciw Tomkowi 
Krynickiemu, kffirego miejsce pobytu jest 
nieznany wniesionym został do sądu nowia- 
^wego w Grybowie przez maioiet. Teodora}

f y r j k i  p r a s o w e .

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1 
Pr. 178 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ze treść czasopisma „Bataiw- 
szczyna Nr. 15 z ania 12 czerwca 11*21 r. 
w artykułach pod tytułami: 1. „Po zizdi 
w ustępach aj od słow „Uczewyduo uzczo 
do stów „ne zowsun wj wełysja , oj od słów 
.treba inymo“ do słów uaszycn seijan', 
ej od słow „Zeulha, jaku w y' do słow „i 
ne kazały , uj od, slow i wy stanęte na 
wse do iłów „zemlju", 2. Zizd mużiw 
do wuja” w ustępie od i łów Z odnoi sio- 
rouy’  do słów „ezymiyk>.ch w kraju', 8. 
„nasza polityczna organizacja' w ustępach 
a) o j  słów „odnak skoro potim“ do słów 
„orgaoizacyjne żyttja“ , b; od słów „raz eze- 
rez do słow „Poiszezi, a druhe , cj od słów 
„my świdkamy, j«i£“ do słów „osłabljuje 
joho Sjły"; 4. Narada hnłyckych moskwo 
ńiiw w ustępie od słów „w kotrych miż 
inszych' do słów „tutesznyj narid'; 6. 
„Ukraińskyj świaszczenyk pered polskym 
sadom w ustępach a) od słów „Prawda 
słiw o d. pro Juryka do słow „ta maw 
ho wory ty “ , bj między słowami „abo zizna- 
jut“ a słowami jak ziznawały pered' c j od 
słów „otze czutyry dni rozprawy do końca 
artykułuj 6. „szCZo bikawe* W ustępach aj 
od słow „takij bożewilujj do słów „komu 
wony wirjat , bj od słow tak baczyte do 
słow „i my rozpraszczałyś^, od słow ..kry- 
czały naszi susiay, szczo' do końca artykułu; 
7. „Dopysy' do słów „Meczyszciw, pow. 
Ber żany“ do słów szcze siane? 8. „No 
wyuky' w piątej z rzędu notatce a) w jej 
oznaczeniu, bj w ustępie oa słów „Rozpruwa 
ne potwerdya' do słowa „Ob jazu uezoho' 
Zawiera znamiona ad 1., 3 , 3., 4., U. bj 
gbudui z § 65 aj u, k., ad 1. także występku

z § 302 u. k., ad 5., 6. 1 a) występku z § 8001 
u. k. i art. VIII z 17 grudnia 1862 Nr. 8] 
Dr. p. p. z r. 1863, ad 6. c) i 7. występku 
z § 802 u. k., ad a. występku z § 300 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 10 czerwca 1931 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydać w myśl 
§ 498 p. k. z;,kaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 10 czerwca 1921, 6064

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 185/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Rzecz­
pospolita,* Nr, 156 z daty Lwcw dnia 12 
czerwca 1921 r, w artykuł adh pod tytułem: 
„Rezolucje ukraińskiego zjazdu międzypartyj­
nego' w ustępie od słów „w sprawie uni­
wersytetu^ do słów „od tej zasady zawiera 
znamiona zbrodni z § 805 u. k, i § 24 u. 
pras., uznał dokonaną w dniu 11 czerwca 
1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakłanu i wydał 
w myśl § 493 p. k zakaz dalszego roepo- 
wszecnniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 13 czerwca 1921. 6152

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 177/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wjstnyk' Nr 110 z dnia 9 czerwca 
1921 w artykułach pod tytułami: 1. „Miż 
partyjny) Zizd' w ustępach a) od słów 
„opiśija Dr, Wołodymyr BacnyńAy; rvfeiuje“ 
do słów „schidno hałyckoi sprawy', bj od 
słów „wid ehwyń k o łj“ do słów pawpery- 
zacji nasełrnnja', cj od słów „wzedwaroky 
je“ do siów ustałenoi praktyky', dj od słów 
„Referat zjasuwaw wsi do słów „cżysłytj 
na właśni s y ły , 2. „fłezulucji M^partijuono 
Zizdu' w ustępach od początku do słów „na 
polsku cenzuru, Rod 3. „Spilnymy syłaroy' 
w ustępach aj od słów „A  tut szese* do 
słów „skoordynuwannja naszych sył“, bj od 
słów „Jaka same realna koryst' do słów 
„prawno nae.onalnono stanowy szcza', cj od 
słów , Wsi zrozumiły szczo' do końca arty­
kułu; 4. „Fotjeźi po zasłuż1 “ w całości 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 aj u. k., 
ad 4. takZe występku z § 300 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 8 czerwca 1921 konhskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, 9 czerwca 1921. 6065

S p a d  k
L.cz. A. 171/20/12. Wezwanie dziedziców 

iegatarjuszy oraz wierzycieli obcokrajowca. 
Ernestyna Eelcłhandler (także Feldhaendlerj, 
zamieszkała, we A leduiu XVIII. Gersthuf- 
strasse 63, przynależna do Bielska na S ą 
sku, obywatelka Państwa Polskiego, zmarła 
dnia 24 lutego 19i0. Ostatniej woli rozpo­
rządzenia me znaleziono. Wzywa się wszyst 
kich dziedziców, Iegatarjuszy i wierzycieli, 
którzy są obywatelami, austriackimi lab też 
cudzoziemcami tu przebywającymi, by swoje 
loszczema do spadku zgłosili w sądzie niżej 
wymienionym do dnia 20 czerwca 1921 
Zresztą może spadek bez wzg/ędu ua te 
roszczenia być wydany władzy zagranicznej, 
alboteż osobie przez tę władzę wskazanej. 
Zamieszkali tu w kraju dziedzice zwrócili 
się do sadu austrjacuege z prośbą o j rze 
prowadzenie przewodu spadkowego. Mieszka­
jących za granicą oziedziców i Iegatarjuszy 
wzywa się ao zgłoszenia swyen roszczeń 
w terminie powyZej podanym i do podauia, 
czy żądają ocutąprema sprawy władzy zagra­
nicznej. JeZek właoza zagraniczna sama 
odstąpienia tego nie zażąda, pertraktacja 
przeprowadzoną aostame jedynie z dziedzi­
cami, którzy się zgłosili.

Sąd powiatowy Wahring Oddział QI.
Wiedeń, 6 maja 1921, 5755

A. 266/20. Edykt z wezwaniem dzie­
dzica, Ktorego pcbjt jest niewiadomym. Sąd 
powiatowy U. II. w Ottynii ogłasza że dma 
7 czerwca 1920 w Hostowie zmarła Antonina 
Gichecka 1 śl. Zubrzycka 2 śl. Mayer, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którym ustanowiła brata Jakóba Cicho- 
ct lego uniwersalnym dziedzicem. Ponieważ 
sądowi miejsce pobytu Jana Makowskiego i 
14 ładysława Cichockiego tudzież spadkooier 
co w ś. p. Antoniego Cichockiego i Jana 
Cichock ego me jest znaiem, przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku, licząc 
o j  dn,a niżej podanego, zgłosili się w tutej­
szym sądzie i Wnieśli oświadczenie cu do

dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony zo zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorom adw, 
dr. Fiillenbaumem z Ottynii, dla tych nieo­
becnych ustanowionym.

Sąd powiatowy O, II.
Ottynia, 7 czerwca 1921. 6162

A. II. 137:2i'3. Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym 
Sąd powiatowy w Krzezanajch ogłasza, że 
dnia 25 lutego 1921 r. w Hranówce zmarł 
Michał Szymański, pozostawiając rozporzą­
dzenie osUtniei woli, w którem nie ustano­
wił dziedzic* Ponieważ są <owi miejsce po­
bytu Antoniego, Stefana i Łukasza Szymań­
skich nie jest znąnem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku'licząą od dnia 
niżej podanego, zgłosili się w tutejszym 
sądzie ją wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem adw dr Lan- 
desbergiera, ustanowionym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeźany, 19 maja 1921. 6166

P. 98'21/2. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności, Uchwałą sąau powiatowego 
w Kutaeh z dnia 3 sierpnia 1920 L, 1820 3 
pozbawiuno częściowo własnowolności Miko­
łaja Fireziika syna Oleksy, zamieszkałego 
w Tuchowie, a to z powodu marnotrawstwa. 
Doradcą ustanowiono Tanasija Gureja syna 
Wasyla z Tudiowa.

Sąd powiatowy 0. V.
Kuty, 14 kwietnia 1921. 5205

T. VI. 106 21/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Eusta­
chego Szuro w Krakowie podejmuje się po­
stępowanie ceiem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, któie wniosko­
dawcy miały zaginąć, wzywa się. posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu mie­
sięcy od daia ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu Sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu te papiery za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Dwa 
listy Towarzystwa dla przedsiębiorstw gór­
niczych „Tepcge' w Krakowie przydzielające 
akcje Iii. emisji tego Towarzystwa. Nr. 808 
opiewający na dr. Stanisława Chełmeckiego 
na 5 akcji syndykatowych i 4 akcje wolne. 
Nr. 466 opiewający na Kazimierza Majerana 
na 2 akcje wolne.

Sąd okręgowy cywilny Odaz. VI.
Kraków, dnia 9 maja 1921. 6286

T. 75/12/2. Wdrożenie- postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Janiny Mań­
kowskiej właścicielki apteki w Sieniawia 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawczy- 
uię zagubionej książeczek! wkładkowej Po- 
w.atowej kasy oszczędności w Zaleszczykach 
Nr. S»l6 stan 1 1 pca 1914 kor. 478 ńal 68 
opiewającej na irn.ę Janiny Mańkowskiej. 
‘ osiadacza powyższej książeczki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po3 upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ozortków dnia 18 marca 1921. 6077

T. 545,20 3. Wdrożeni e postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Antoniego 
Bj kalekiego gospodarza w Podrudoem ad 
Stryhandka pow. Kamionka stromiłowa wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacji wnio­
skodawcy zaginionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy zaliczkowej w Kamionce 
strumiłowe Nr. 5ł88 na kwotę 6.815 Mk. 
80 fen. opiewającej a wystawioną na imię 
Autoniego bykalskiego. Pos.adacza powyższe, 
książeczki wzywa się przeto, aby zgłoffił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mie­
sięcy, w przeciwnym bowiem razie po upły* 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Złoczów 27 grudnia 1920, 6181



T. 783/20 9. Y/drożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Aleksandra 
Kokurewieza Koryzny, notar uszi w Tłuma­
czu, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następujących książeczek wkładko­
wych losów i papierów wartościowych, wnio­
skodawcy w dniu 30 października 1920 w 
jego kancelarii notarialnej ™ Stanisławowie 
przy ul. Sobieskiego 1. 14 podczas włamania 
się przez nieznanych sprawców do żelaznej 
wertheimowskiej kasy rzekome skradzionych 
a mianowicie: 1. Książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miast* Stanisławowa Nr. 
14780 opiewającej na 1000 kor. zpn na 
imię Jakóba Hamermanna, 2. Książeczki 
Vv kładko we teiże samej kasy Nr. 17651 opA- 
wającej na 80(:0 Mk. zpn na im'ę Antonie­
go i Józefa Terleckich, 3. książeczki wkład- 
kowęj tej samej kasy Nr. 17209 opiewającej 
na 500 kor. zpn. na imię Itty Hirseh, 4. 
Książsezki wkładkowej tejże samej kasy Nr. 
15444 opiewające’ na 1000 kor zpn. na 
mi i Nesanela Eigenfelda, 5. Książeczki 
wkładkowej tejże samej kasy Nr. 16532 na 
4188 kor. 25 hal. na imię Anieli szmo- 
niewskiej, 6. Esiążeezki wkładkowej tejże 
samej kasy Nr. 15719 opiewającej na 4Ó00 
kor. na imię Zofii Burczyk, 7. Książeezk 
wkładkowej na rachunek bieżący Ekspozytury 
(żalić. Banku hipotecznego w Stanisławowie 
Nr. 1751 opiewającej na 3015 kor. 70 hal. 
zpn. na imię Komana Pilabkiego, 8. Ksią­
żeczki wkładkowej tej samej Ekspozytury 
Galie. Banku hipot. Nr. 01240 opiewającej 
na 538 kor. 21 hal. zpn. na imię Abiaha- 
ma Mathes, 9. Książeczki wkładkowej ru­
skiej mieszczańskiej kasy w Stanisławowie 
Nr. 507 opiewającej na 1477 kor. 84 hal. 
zpn. na imię Józefa Luxa, 10. 2 Książeczki 
wkładkowe Wiedeńskiego Banku związkowe­
go Ekspozytura Stanisławów a to JNr. 251977 
777 opiewające na 1328 kor. 30 hal. na 
lane Abrahama Dawida FischWa, oraz Nr. 
2»4431/133i fol. 161 Buch VIII. opiewają 
eej na 10683 kor. 80 hal. zpp. na imię 
Herscha Weingartena, 11. 2 książeczki 
wkładkowe Kredytowego Towarzystwa .Sa­
mopomoc" w Stanisławowie a to Nr. 823 
opiewające) na 1750 Mk. zpn. na imię Hele­
ny Gold oraz Nr. 8?4 opiewające na 500 
Mk. zpn. na imię Marji Turezmowiez, 12. 
Włoski los Czerwonego krzyża S. &3Ś Nr. 
13 wart. szae. 25 lirów, 13. Praem. Sehuld- 
Vcschr. do Oesterr Boden-Creditanstalt 3% 
lfml- 1880 S. 77 Nr. 10 z kuponem z 1 
grudnia 1918, 14. 2 Gewinnstseheine der 
Praem. SehuldveiscHrung der Oosterr. Boden- 
Credit Anstalt a to: a) S. 1161 Nr. 81 Ein. 
1 1881, b) S. 7729 Nr. 14 Ein. II. 1889, 
15. Los Czerwonego krzyża austr. S. 9479 
Nr. 41 nominale 10 złr. a. w., 16. Pramien 

"Schein zur Praemien Obligntion der uugsr 
Mipoteken Bank S. 708 Nr. 33 na 100 FI. 
oe. W., 17. Los Josziw S. 3422 Nr. 3 na 
fi. oew., 8. Los Basiliea S. 265 Nr. 81 no­
minał, wart. 5 fi, oew., 19. Los Węgierskie­
go Czerwonego Krzyża wartości 5 fi. oew. 
S. 2450 Nr. 29, 20 2 książeczki Kasy
oszczędności miasta Stanisławowa a) Nr. 
9199 ze stanem 1 stycznia 19<8 na 1281 
kor. 22 hal. jako fundacja mszalna Anny 
Jeżowej przy gr. kat. cerkwi w Haryłówce 
i b) Nr. 1788 ze stanem 1 stycznia 1918 
na 330 kor. fundusz mszalny Gabrjela Boj­
ka przy cerkwi w Hawryłówee. 22 Ksia, 
aeozki Kasy zal w Nadwórnie Nr. 1225 na 
i kor. z daty 14 czerwca >912 na imię 
lloleny Androchowicz, 22. Książeczki wkład­
kowej Tow. zal. w Bohorodczanath Nr. 263 
z daty 12 grudnia 1918 na 8 6 kor. 86 hal. 
na imię He.nny Androchowicz. Posiadacza 
powyższych papierów wartościowych wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia te- 

edyktu w „Gazecie Lwowskiej w przeci­
wnym bowiem razie powyższe książeczki 
Wkładkowe oraz papiery wartościowe za nie­
istniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów dnia 18 maja 1921. 6189

'fe #5>F*wfe u s a m a k  m  s m a g łe g o

T. IV. 54/81/2. Wdrożenie postępowa­
nia, celem uznania za zmarłego. Franciszek 
iaezmarczyk, urodzony w roku 1870 w Ra- 
bJe niżniej i tam zamieszkały jako żołnierz 

pp. b. armji austrjackiej brał udział w 
falkach na froncie włoskim i po bitwie pod 
Sęlo (18/20 Vn. 1917) zaginął i od tej pory 
n*e dał o sobie znaku życia Gdy zatem 
Jrzyjąć należy, że zachodzi ustawowe do­
bnie janie z § 1 ces. rozp. z dnia 31 mar- 
e»  1918 L. 128 Dz. p. p. to wdraża się na 
"•■ośbę Anieli Kaczmarczykowej postępowa- 

celem uznania za zmarłego zaginio- 
o. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
udzielono tutejszemu sądowi lub kurato- 

i  p. dr. Romanowi Sichrawie, którego 
również ustanawia obrońcą węzła mał­

żeńskiego Franciszka Kaczmarczyka wiado­
mości o powyż wymienionym, a jego same­

go samego wzywa się, aby przed tutejszym 
sądem stawił lub w inny sposób uwiadomił
0 cweiKj tyciu Sad tutejszy na ponoWu^ 
prośbę uu dniu 31 grudnia 1921 rozstrzy­
gnie o wznaniu Za *marłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 8 kwietnia 1921 6164

T. V, 116/21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Sokołow 
ski urodzony 1883 wKuiowcaeh powiat Tar- 
nopol, powołany 'w czasie ogólnej mobiliza­
cji sił zbrojnych byłej Monarchji Austrja- 
eko-Węgioiokiej opuścił w sierpniu 1914 r. 
swoje miejsce zamieszkania, Od roku 1917 
nie daje o sobie żadnego znaku życia co 
stwierdza poświadczenie Urzędu gminnego 
w Kuroweach z duia 21 kwietnia 1921, jak
1 zeznanA Anastazji Sokołowskiej. Wedle 
zeznań świadka Michała' Miehajliszyna był 
zaginiony istotnie uczestnikiem wojny świa­
towej dostał się do niewoli rumuńskiej, 
chorował w połowie lutego 1917 r. na cho­
robę zakaźną odszedł do szpitala w Jassaeh. 
Ud tego czasu wszelki ślad o nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą wy­
mogi ustawowego domniemania ‘‘mierci prze­
to wdraża się na prośbę żony jego Ana 
stazji Sokołowskiej postępowanie celem u- 
znania za zmarłego, a związku małżeńskiego 
za rozwiązany. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi p. di. CzykuluKowi adwokatowi w 
Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość 
o zaginionym. Iwana Sokołowskiego o lle- 
by żył, wzywa s;ę, aty przed niżej wymie­
nionym Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 31 styczni^ *1922 roz 
strzygnie o wnioski '

Sąd okięgowy, Oddział V,
Tarnopol, 6 czerwca 1922. 6243

by za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem 
o iA tyje lub w inny sposób d*ł znać o 
sebie. Po dniu 31 września 1921 sąd na 
ponowny wniosek wyda osAtetoCsuie orze­
czenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 2 marca 1921. 5915

T. 104/21/2. Antoni Tustanowski, syn 
Iwana i Anny urodzony 16 czerwca 1889 
w Babińeach ad Dzwinogród w grudnia 1914 
brał jako żołnierz armji austrjackiej udział 
w bitw e pod Tarnowem i od tego czasu 
ślad za nim zaginął Gdy zatem można przy­
jąć, że zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśi ustawy z 3! 
marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. .arządza się 
na wniosek Antoniny Tusianowskiej postę­
powanie celem u*nania wymienionej osoby 
za zmarłą a małżeństwo zawarte w W oł- 
kowcach 28 października 1913 z Antoniną 
Knkurudzą za nawiązane, a zaiazmn ogła­
sza się wezwanA, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi albo p. dr. Grani- 
ckieuiu adwokatowi w Ozortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem nieobecnego i obroń­
cą węzła małżeńskiego. Antoniego Tustanow- 
skiego wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sąden lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po dn:u 1 sierpnia 1922 sąd orze­
knie ostatecznie o uznanie za zmarłego, a 
małżeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddziął IV,
CzoNków, 15 maja 1921, 6091 1-- 3

T. 48/21/2. Teodor Kułyk, syn Iwana
1 Ewy, urodzony w Woli postołowej zamie­
szkały w Wujskiem, powołany został w cza­
sie mobilizacji i pełnił słuibe wojskową, ja ­
ko żołnierz 18 pp. obrony krajowej. W kilka 
dni po tsm w potyczce pod Krasnostawem 
■zaginął i od czego czasu wszelki ślad za 
n:m zaginął Sąd okręgowy w Sanoku wzy­
wa każdego, ktobv o życiu Teodor* Kułyką 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem j 
znać sądowi lub kuratorowi nnobeenego adw. 
dr. Slą,:zce w Sanoku w przeciągu sze­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we­
zwania t. j. najpóźniej do dnia 15 styezn.a 
1922. Jeże’ i w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu Teodora Kulyka, 
uzna go na pouowny wniosok Anny z Gin- 
dów Kułyk za zmarłego a jego małżeństwo 
z Anną Kułyk za rozwiązane. Kuratorem 
nieobecnego i obrońcą węzła małżeńskiego 
mianuje się aów. dr. Wojciecha Slączkę w 
Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 22 maA 1921. 6092

T. 828 20/7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Orlański, 
syn Jana i Justyny ur. dnia i  grudma 1882 
w Tiutkcwie, szklarz, ostatnio we Lwowie 
zamieszkały, brał udział w wojnie jako żoł­
nierz austr. przy 15 pp. wedle przeprowadzo­
nych dochodzeń walczył na froncie rosyjskim 
wr. 1914, a wedle treści kartki pisanej prz?z 
jego towarzysza broni miał zginąć w bitwie 
pod Tarnopolem. Od r..l914  nie pisał do 
żony. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci do 
myśli § 24 2 u. r. względnie «st, 1, 31 
marca 1918 Nr. 128 dz. p. p. Wobec tego 
na wniosek Marji Or.ańskiej, wdraża się po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­

T. 1106 20/8. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Ji»n Madej, 
syn Jana i Anny, ur. 2 listopada 1882 we 
Lwowie, urzędnik pocztowy, ostatnio we Lwo­
wie zamieszkały, brał udział w wojnie jako 
żołnierz austr, pny  95 pp. i wedle przepro­
wadzonych dochodzeń powołany został do 
wojska w czssA pierwszej mobilizacji, osta­
tnią wiadomość posłał 25 sierpnia 1914, ł 
odtąd bez śladu zaginał. Mużna z.aiem p ii j-  
jąó, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
manie śmierci po myśli § 24 1. 2 u. e. wzgl. 
u,st, z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
Wobec tego zarządza się na wniosek Stani­
sławy Madejowej postępowanie celem uzna­
nia wymierionej osoby za zmarłą Wiado­
mości o zaginionym należy udzielić sądo 
wi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w 
iuny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
września 1921 sąd na ponowny wniosek wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 2 marca 1921, 5916

T. 1022/20/7. Zarządzenie postępowa­
nia ceiem uznania za zmarłego. Paweł Ho- 
łowka. syn Stefana i Marji, ur. w Nowym 
siole 6 października 1888, rolnik ostatnio za­
mieszkały w Sieciechowie, został powołany 
w roku 1914 do wojska austr. i następnie 
brał udział w walkach na froncie włoskim. 
Wedle zeznań Michała Lachowskiego i we­
dle potwierdzenia z sekcji wywiadowczej 
Czerwonego krzyza zaginął 13 grudnia 19>5. 
Od tego czasu słuch o nim zaginął. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § 24 L. 2. u. 
c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dz, 
Pp. Wobec tego na wuiusek Marji Bołowla 
wzdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarła a związku 
małżeńskiego zawartego na dniu l l  listopa­
da 1913 międży wymienionym a Marją Mar 
jasz za rozwiązane. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzAlić sądowi albo adw. dr. 
Mojżeszowi Dogilewskiemu we Lwowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje lub w innym sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 lipea. 1921 sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Odd iał VII,
Lwów dnia 21 stycznia 1921. 5917

T. 148/211, Michał Stratij, syn Iwana, 
urodzony w Strosówce 18 styezn.a 1880 r 
wstąpił w roku 1914 jako ułan do airnji 
austrjackiej i w roku i 918 brał udzAł w 
bojach, na włoskim froncie i od tego to cza­
su wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta 
wowego domniemania śmierci w myśl usta­
wy z 31 raarea 1918 Nr. 128 Dz. u. p. za 
rządza się na wniosek Palaehny Scratij po­
stępowanie ceLm uznania wymienionej o o- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wAdomości o zaginio­
nym sądowi albo p. dr. Weiehertowi, adw. 
w" Czoitkowie, kióregc ustanawia się kura­
torem. Michała Stratija wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w in ­
ny sposób dal znać o sobie. Po dołu 1 sty­
cznia 1922 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ^statecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Czortków, 7 czerwca 1921. 6084 1— 2

, T. V. 42 20/5 Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Wojto­
wicz, urodzony w r. 1887, rolnik w Zadnie- 
szówee, powiat Skałat, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austrjae uego 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamie­
szkania. Od 1914 r. nie daje o sobie żadue- 
go znaku życia, co stwierdza świadectwo 
Urzędu gminnego w Zadnieezówse z 12 sty­
cznia 19z0. Zaprzysiężonenfi zeznaniami Pa­
wła Osowego, Stacha Oszusta i Marji Woj­
towicz stwierdzonem zostało, że Jan Wojto­
wicz brał udział w bitwach pod Przemyślem 
jesienią 1914 r., zagioął bez wieści i że p.o 
ukończeniu walk obronnych w dalszym prze­
biegu wojny światowej nikt więcej go z to- 
w “izyszy niespotykał, Gdy zatem należy przy­
jąć, że zachodzą wymogi z § 1 alinoa 1. u- 
stawy z 31 marca 1918 1. 128 Dz. u. p. 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Ma­
rji Wojtowicz postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­

wi p. dr. latatofowi adwokatowi w Tarno­
polu, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomość o 
powyżej Wjmienionym. Jana Wojtowicza na 
wypadek gdyby żył wzywa się, aby przed 
Siiej wymienionym sądem stawił śię lub w 
inny sposób uwiadomił o ży^iu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 15 stycznia 
1922 ruzstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
o uznanie małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okięgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1920. 609£

T, 1275 20 6. Wdrożenie postępowania 
celem uznaoia za zmarłego. Iwan Danyłyszyn, 
syn Stefana i Paraskewji ur. dnia 16 paździer­
nika 1880 w Zwertowie, rolnik, ostatnio za 
mieszkały w Zwertowie. brał udział w woj­
nie jako woźnica cywilny i wedle zeznań 
świadka Dmytrą Wełykego i Michała Elosz- 
ki umarł w sierpniu 1914. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24 L  2 u. 
e. wzgl. usł z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p, p. Wobec tego na wniosek Dmytra Da- 
nyłyszyna wzdraża się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić są­
dowi. Zaginionego wzywa się apy się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w 
inny sposób dał *uać o sobie. Po dniu 31 
sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek wy­
da obtateczne zarządzenie.

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VT1.
Lwów, 28 lutego 1921. 5918

T. 17/10 21/6. Wdrożenie postępowania 
»pAra r* smar/ajre. Ignacy Dębski
rodem z Wojnicza pełniąc służbę na froncie 
włoskim przy artylerii górskiej, miał zginąć 
tamże w jesieni 1918 r po powrocie z urlo­
pu, utonąwszy w czasie przeprawy przez rze­
kę Pjawę Gdy zatem prz-jąć naieiy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci prze­
to wdraża się na prośbę Tesli Dębskiej po­
stępowanie celem uznanie za zmarłego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. adwokatowi 
Mossorowi w Tarnowie, Którego się ustana­
wia obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomość; 
o powyż wymienionym, Ignacego Dębskiego 
wzywa s;ę, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 20 stycznia T922 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oduział IV.
Tarnów, 18 maja 1921. 6192 1 - 3

T. IV. 16 21,4. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Adam 
Burnat z Liehwina powołany do służby woj­
skowej przy 57 ppr pełnił tę służbę jako 
szeregowiec na froncie włoskim. We wrze­
śniu 1918 Adam Burnat był na urlopie w 
domu jako chory na malarję, skąd powró­
ciwszy niedługo potem w czasie bezwładnej 
demobilizacji frontu zaginął Gdr zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 24 u. e. i §. J ustawy z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdra­
ża się postępowanie celem uznania za zmar­
łego a to na prośbę Anny Burnatowej. Wy­
dalę się przeto ogólne wezwanie, aby udzielo­
no Sądowi lub kuratorowi p adw. dr, W ła­
dysławowi Mossorowi ktorego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o powyż wymienionym. Adama Buma- 
ta wzywa sie aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sad tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 19 grudnia 1921 r, roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 16 kwietnia 1921. 6051 1— S

T. 391/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Mikołaja Soka- 
luka. Mikoła Sokaluk, magazynier kolejowy 
w Starych Bro Ach, powiat Brody, wyjechał 
w maju 1919 z rofającem się woj*kiem u- 
kraińskiem aa Ukrainę i wedle zaprzysiężo­
nych zeznań 3 naocznTch świadków zacho­
rował w Kamieńcu Podolskim na tyfus i 
zmarł tamże w październiku 1919 roku. Gdy 
wobec powyższego jest prawdopodohnem, że 
Mikołaj Sokaluk poniósł śmierć, przeto na 
prośbę jego żony Tacjany Sokaluk ui. Mi- 
śkiewicz w dra A  się Dostępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
wiadoroiono sąd albc kuratora p. Bolniekte- 
gc, adwokata w Złoczowie, aż do dnia 15 
grudnia 1921 o zaginionym. Po upływie po­
wyższego cz:i=okresu i po przeprowadzeniu 
i po po di’  '-fi lowodów będzie rozstrzygnię­
te o dowod? - 7 złej śmierci.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 25 listopada 1920. 6058

T. 58/21/2. Ołeksa Wojczyszyn, syn 
Mikołaja i Ireny z Białej, urodzony 17 mar-



Ca 1878 wyjechał w roku 1906 do Ameryki 
(Kanada) od roku 1908 bsak u nim wsiel- 
kich wiadomości. Ody zatem przyjąć - nale­
ży, le zachodzi ustawowe domniemanie z 
§ 24 u, c. przeto wdraża się na wnioseK 
Natalji Wójezyszyu, gosp. w Białej postępo­
wania celem uznania zaginionego za zmarłe­
go. Wydaje się przeto ogólne wezianie, aby 
udzielono sądowi lub p. dr. Sram-ławowi 
Krokowskiemu adwokatowi w Oaorlkowie, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecne­
go wiadomości » powyi wymienionym; Ołe- 
ksę Wojezjoi.; na wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 1 m3ja 
1942 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Ciortków, 21 marca 1921. 6087 J - 3

T. 421,3, Iwan Klapków, syn liii z 
Ozaruskiec małych, urodzony 9 marca 1894 

' został powołany w czasie ogólnej mobiliza­
cji do 20 pułku obrony krajowej, brał u- 
dział w b'iwie pod Bołszoweanri i od w ze- 
śnia i 914 brak o nim wszelkjch wiadomo- 

,śCi (idy zatem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki ustawowi go domniemania śmierci 
w myśl ustawy z dnia Slmarea 1918 Nr. 
128 Ds. u. p. pizeió zarządza się wnio 
sek Anastazji Klapków postępowanie celem 
uznania wymień cnej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się weswauie, ażedy udzielo­
no sądowi lub p. dr. Krokowskiemu adwo 
katowi w Ozorikowie, któretro ustana* ia się 
kuratorem, wiaioinośei o zaginionym. Iwana 
Klapków wzywa się, aby stawy! się przed 
podpisanym sądem lub w iuny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 stycznia 1922 sądna 
ponowny wniosek orzeknie ostat*cznie o u- 
znsniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddz. 1Y.
Ozostków 7 czerwca i 921 6081 1—2

T. 68 214.  Jan Kn-zm&r urodzony w 
Oromli 6 września 1882 żołnie;z 4 batalie- 
nu strzelców, z końcem roku 1918 lab z po­
czątkiem 1919 r. w szpitalu w Tryjeście u- 
mrzeć miał. Gdy zatem można przyjąć, że zai­
stnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci zarządza się na wniosek A nny Kacz- 
mar postępowanie celem uznania wymienio- 
u0} osoby za zmarłą i uznan a małżeństwa 
tegoż zawartego z Ansą Kaczmsr 22 maja 
1905 za rozwiązane a zarazem ogłasza się, 
ażeby udzielono wiadomości o zag nionym 
sądowi albo p. dr. GUnzowi adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego Jana 
Kaczmara wzywa się jeżeli żyje aby stawił 
się przed tutejszym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie półrocznego czasokresu od ogłoszenia 
edjktu w „Gazecie Lwowskiej" na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddzisł V.
Przemyśl, 18 kwietnia 1920. 6172

T. 8/2 /3. Ilko Kubaj z Makowiska, lat 
około 56, wywieziony w maja 915 do Eo 
sji umrzeć miał na Sybirze w guberni Ofin 
*kiej w Ujezdiie Zlotowit na 1 i pół in;e- 
ięcy przed Świętami Wielkanocnymi gr. kat.

(>b;-ądWi 1920 r Gdy wobec tego jest pra­
wdopodobne, ie osoba wymieciona poniosła 
śmierć zartądza się n» wniosek Marji 1 śl. 
Połupa, 8 śl. Tiohaniak postępowanie ce­
lem udowodnienia jej śmierci, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby do pół roku od 
Igkszenia w „Gazecie Lwowskiej sądowi 
albo p, dr. Cz ;rlim<;zak:ewiezowi, adwokato­

wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem, udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego terminu na ponowną pro­
śbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd Okręgowy. Oddział IV , 

Przemyśl, dnia 2 maja 1921. 6171

T. 431/20/3. Aątuiii Przeszło, syn Fran­
ciszka i Katarzyny urodzony w Cieplicach 21 
maja 1877 w czasie ogólnej mobilizacji 1914 
wstąpił do wojska w Jarosławiu przeniesio­
ny do twierdzy Przemyśla od czasu oblęże­
nia tej twierdzy nie daje dotąd wiadomości. 
Gdy wobec tego jest prawdopodoDne, że o- 
soba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Iriny Przeszło postępo­
wanie celem udowodnienia jej śmierci i 
rozwiązanie małżrństwa a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do pot roku oa ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej ■ sądowi albo 
p. dr, Eisnerowi adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorom i obrońcą 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomości o 
zaginionym. Po upływis tcgc- terminu i ua 
ponowną pro,-.bę «ąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Przemyt;*, dn.a 24 marca 1921. 6170

T. $15,20/6. Stefan Papirnyk, syn Ja­
na i Heleny, urodzony w Zawadowie 5 sty- 
czn a 1882 jako żołnierz popadł w niewolę 
rosyjską i od końca 1917 roku słuch o nim 
lagiuął. Gdy zatem można przyjąć, że zaist­
nieją warunki ustawowego stwierdzenia śmier­
ci, zarządza się ns wniosek Anny Papiiny- 
kowej postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą i uznania małżeń­
stwa tegoż zawartego l  Anną Papirnyk w 
Zawodowie 13 lutego 1906 za rozwiązane a za­
razem ogłasza się ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi albo p. dr. Pał- 
chowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońeą węzła małżeńskiego 
Stefana Papryka wzywa się, jeżeli żyje. a- 
by sta*.ł się przed tutejszym 3ądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku- 
lesjjMij'.u upływie 6 miesięczn ;go ciasokre-j i 
od'ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" na po-* 
nowną prośbę orzeknie sąd ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 21 maja 1921, 6168

T. 94/21/3. Iwan Wołosianko syn Hmy- 
tra urodzony w Chudykowcach 12 września 
1884, wyjechał w r. 1912 do Kanady i we­
dle zaprzysiężony eh zeznan świadków miał 
umrzeć w listopadzie 1918 na tyfus w Sault- 
Stret-Marie O. (J. T. Kanada, od ktorego to 
czasu brak o mm wszelkich wiadomości. 
Gdy wobec tego jest piawdopodobne, że o- 
soba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Dmytra Wcłosianki i to w. 
postępowanie celem udowodnienia jej śmier­

ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do duia 1 listopada 1921 albo sądowi albo 
panu dr. Granieekiemu adw. w Ozortirowie, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecne­
go udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ozortków, 8 czerwca 1921, 6083

T. 125 21/1. Stanisław -Smodciski uro­
dzony w Witonii w powiecie łeńezyckhn w 
ziemi kieleckiej dnia 23 marca 1879, opu­
ścił w roku 1907 po tizymiestęczncm poży­
ciu małżeńskiem swoje miejsce zamieszkania 
w Tłustenkiem i miał sjg na powrót udać 
się do Rosji, cn Którego czasu wszeiki siad 
za n.m zaginął. Gdy zatem można przyjąć, 
ża zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl § 24 u. c. zarządza 
się na wnios< k Józefy Grabań zamężnej Smo 
derekiej postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezw*nief ażeby udzneono wiadomości o 
zaginionym sądowi Iud p. dr Granick emu 
adwokatowi w Czortkowie, którego ustana­
wia *ię kuratorem. Stanisława Smuderskie- 
go wzywa się, aby sta* ił się przed poopi- 
sauym sądem iab w jnny sposób dał siLć 
o soOis. Po dniu 1 grudnia 1921 sąd na 
ponowny wniosę'*: orzeknie ostatee-inie o u 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ozortków, 17 moja 1921. 60*9 •*—2

T. 115 21/3. Stefan Smusyło, syn Ro­
mana, urodzony w Tłustem 19 lipca 1888 
wstąpił w roku 1914 do służby przy 36 puł­
ku obrony krajowej austi. i miał zginąć w 
roku 1916 ugodzony kulą w czoło podczas 
walk w Karpatach. Gdy zatem można przy 
jąć, że zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci w myśl ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. ust. p. zarządza się 
na wniosek Karoliny Smusyło postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
& zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Bleicherowi adwokatowi w Czortkowie, 
którego ustanawia się kmatorenu nieobecne­
go. Stefana Smusyłę wzywa aię. aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w in­
ny sposób dał znaC. o sobie Po dniu 1 
stycznia 1922 r. Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Czortków 25 maja 1 21. 6078 2 —2

T IV. 87,20/3. Wdrożenie postępowa 
nią celem udowodnienia śmierci Wolfa Sprin­
gera. Zaprzysiężonymi zeznaniami Izak* 
Weinsiocka, poświadczeniem magistratu mia 
sta Jasła z 16 lutego 1921 należy przyjąć 
za uprawdopodobnione, ii Wolf Springer 
urodzony 31 lipca 1882, w Bochni, syn Mo- 
sesa i Rosy, zabrany jako zakładnik do Ro­
sji 1915 r. tamże tegoż roku zamtym został 
i od tego czasu słuch o nim zaginął. Gdy 
wobec powyższego jest prawaopodobnem. L 
tenże poniósł śmierć, przeto na wniosek 
Szajndli Stringerowej z Cieszyna wzdraża 
się postępowań^ celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto

ogólne W olanie, aby uwiadomiono sąd, 
l,o amatora Marjana Czerneg- adw. w Jw- 
śle. aż dDia 80 sierpnia 1921 o zagnuony^ 
Po spływie powyższego czasokresu i po V 
prowadzeniu i po podjęsiu J= v - dów bę 
rozstrzygniętem o dowodzie zaszłej !|

Sąd okręgowy Oddział I V •
10 maja 607j 8

T. V. 86/19 4. Zarządzenie poątęp°w*‘ 
nia celem przeprowadzenia dowodu ómlC1' ' ' 
Józefa Bieszcza. Józef Bieszcz ze Skrzysz1* 
uznany w czerwcu 1915 za uzdolnionej?" 
służby wojskowej i wcielony do ^  PF- 
Rzeszowie do pełnienia służby przy < *° 
panii został wysłany w kilka miesi§cy P j  
źniuj w pole na front rosyjski, gdzie D l  
udział w walkach aż do 5 czersca 1“ * .
którym to dniu dostał ?ię do niewoli r° Ji 
skinjr. Pi zy dzielony do fabryki cu 
Kiesielówce w kijowskiej g u b e r n i '  używ 
był do ciężkich robót pny noszeniu c® 
w lecie 1917 przed żniwam* jak zeznat 
przysięż. świadek Michał Krypel, niosąc wo 
z enkrt-m upadł i tak ciężko się pokaleczy . 
od tego czasu narzekał na ból w pie"8j“8 
więce; do roboty n;e chodził tylko 
koaz,aiach dia jeńców, wreszcie jal 
zaprzysiężony świadek Woje ech GkwR)ł> , .0 
ry był obecny przy jego śioierci i po?r.z j*  
wskutek galopujących sucho; umarł dni*, 
lab 28 lutego 1918. Gdy wobec tego 1 
prawdopodobnem, że osoba wymieniona j* 
niósła śmierć, zarządza się n a  wniosek J* 
ba Bieszcza postępowanie celem udow0' . 
nia jej śm.erc', a zarazem cgł j,jl 
wezwanie, ażeby do dnia 20 września 
r. albo sądowi lob p. dr. Władysławowi 
ruczkowi adwokatowi w Tarnowie, - 
ustanawia się kuratorem udzielono wiadom 
ści o iaginionym. Po upływie tego teriu*. 
i po przaprowadzenia dowodów sąd 0ł'*ellD 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Tai nów, 18 października 1918.

T. 54/21/2. Igoacy Kuuieki, Djn 
tva i Julianny, urodzony 31 grudnia

015&

Y\<y

w Wierzbowicach wstąyił w ciańe °8 j5j 
mobilizacji w siewpniu 1921 dii er.ynnej s* , 
żby wojskowej przy 95 pułku piechoty 1. _ 
15 si^ipnia 1914 brak o nim jakicbkoi^1̂  
wiadomości. Gdy żalem przyjąć należy.^  
zachodzi ustawowe domniemanie z ust»^? 
z 31 marca 1918 Nr, 148 Dz. p. p. pf*® : 
wdraża się na wniosek Wiktorji Kunicki J 
gosp. w Iwanówce postępowanie celeia -  
nia zaginionego za zmarłego a małieti8̂ - 
zawarte w Iwanówce 28 maja 191? * 
ktorją Kunielą za ru-iwiązane. Wydaje 
przeto ogólne wezwanie aby udtielon" 
dowi Ub p. dr Melitowowi Widrekowi 
wokatowi w Czortkowie, którego ustan*wJ 
się kuraiorsm nieobecnego obrońcą 
małżeńskiego wiadomości o powyi wyń1! 
nionym. Ignacego Kunickiego wzywa 
aby przed niżej Wymienionym sądem sta*1 
się lub w inny sposób uwiadumił o swe® 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę P 
dniu 1 lipca 1922 rozstrzygnie o uznaniu *• 
zmarłego a małżeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
CzortKów, 15 kwietnia 1921. 6075 3""*

Bez operacji radykalna pomoc
dla najzartarzolszy-ili i Rajniebsz^ie- 
czfllejszyr.h ciarpień prz«pukBaj»vt>ch 
u patiówy pań 1 U leci I

Proszę żądae prospektu gratis i franko od specjalisty 
patentowanych bandaży przepuklinowych

i  freilicM, Lwów, m. W f i t o  L 3 5 .
w e  v> iaa .iym  u tn u ..

Dla pań różnego todz^ju bandaże przepu­
klinowe sporządza kobieta pod jego nad/erem.
W  „U itte llu u g ou  uar. dem d eu ts .h -lta D eo isch en  Hy- 

giene-Institut“ , ajda^anjeh w Bazylei czyismy:
M. Freilicb, dobroczyńca ludzkości.

M. Freilich we Lwowie, w Galicji ul G rćd e ck I . 35 
le'-zy przepukliny jak nie -wielu na kuli ziemskiej. Leczy 
on w c gżkióh i najcięższych wypadkach, oszczędza biedue- 

‘ mu cboremu krwawych, ciężkich i bolesnych operacyj, któ­
re tak często Hprowadz-tją ni=ubt.ig ną śu,ic:ć. K u r a c je  
F r e M e L a  s ą  p r a w d z iw ie  C s d o w a f ,  a jiśli to wy­
powiadamy, to znaczy wiele, g d „ż  j«k  wieiz.j nasi czytel­
nicy, je s t e ś m y  p o w a ż u y m i b a d a c z a m i i n ie  na- 
d a i f k a m r  te g o  [ s łu w a . Wid ieliśmy wypadki, 
które nas w podziw wprawiły, w > p u d b i a a jc lę ż s  c-^u 
r o d z a ju ,  k tu r e  z o s ta ły  u le c z o n e  w 2  du  acL 
po przeprowadzeniu genialnej metody bandażowania, W ta- 
Kich oioliezucś jaoh nsprawiedliwionem jtst mianowanie 
Freilicha nietylko członkiem honorowym, lecz nawet kore­
spondentem naszego Eiemieeko-Włosk. Instytutu Hygien rz- 
nego, również i udzielenie mu naszego honorowego dyplo­
mu za naukowe zasługi. W wydaniu luksusowem naszego 
dzieła „Hervorragende Aerzte der Gegenwart" (wybitni le­
karze teraźaiejszosci) poświęcimy temu wybitnemu mężowi 
osobny artykuł z ilustracjami kilku jego znaczniejszych 
kuracji.

W O N
c nóg, rąk I pach, zncKonilcie osuwa 
i zapobiega im powszechnie cbony

„SUHOHYM"
w  piidetkach  z  s ltk lsm

wyrobu far. lab. nAp. KOWALSKI" w Warszawie, Mio­
dowa 1. Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i uer- 
fumsrjach. Sposób użycia dołączony do każdego pudełka

Hurtowna sprzedaż. Przedstawicie,stwo na Lwów i Wscho­
dnią Małopolskę, f. „O ZO N ". Hurtownia Materjałów 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8,

rów n ież  hurtowo do nabycia: P. M ikolasch i Ska 
i Apt. Zwiąż. Wyiir. Hajadl. Farm.

Dachówki asbest.- cement. 
P apy dachowej, 

t io n to w ,  
Q ip su

I in n y c h  m u t e r j t i i w  b u d o w la n y c h

Jatjchśt l lo r s i io w s k i  i
w e  l ,w o - ;  le ,  if l .  B o u r l a r d a  3 .

R a d a  K n d z u r c z a  K a s y  z a l i c z k o  H ej 
i  o s z c z ę d n o ś c i  w Ł a ń c u c K

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
zaprasza niniejszem wszystkich Członków na

4 7  Z w y c z *  Z g p o m a d z e n t e
które odbędzie się we wtorek, dnia 28 czerw ca 1921, o go ­
d zin ie  1j przedpołudniom  w domu w łasnym  w Lońeueie, 

z następującym  porządkiem  d z ie n m n .:

3 Sprawozdanie Dyrekcji i  czynności i racnunków 
za tuk 192’ '.

2. Wnfoski Komisji kontrolującej o udzielenie Dyre­
kcji absoluturjum z czynności i r a c h u n k ó w  za rok 1920.

3. Wnioski Kady Nadzorczej w sprawie rozdziaiu 
czystego zy.-ku t§§ 47 t 53 statutu;

4. Uzupełniające wybory do 'Bady Nadzorczej.
6 W nioski Członków.
Łańcut, dnia 14 czerwca 1921.

R a d a  N u a z a r w a  K a s ;  z a l ie z h o w e j  i  osz«c>ęd .i. 
w Łańcucie

Stow. zaiŁ jestr .  z nieogran. poręką.
Wilhelm Brual.nor sekr. Ks Antoni Tjuzyński prezes.

Kakao
“  h/.ler.derskie Van Houtena w oryginalnem  

opakowaniu, jak  również na wagę, pole.eu
Skt&dnica spożywcza

SłauisLw) Ziamblńskiej, Fredry 9.

Mapujcie
Miljouowkęl

Blacha p°aZaWDachwka, 
kowana do krycia da 

po cenach zniżonych 1'° r  
„PILOT* Lwów, Batoreg®

jjjłocarn ia  Lokomohila, pw
płtrStocka, Pług Avanoe 

g. Sacka okazyjnie nadał, 
nio poleca „PILOT*
Batorego 4.

K amienie młyńskie
skie oraz naturalne, . 

ce, Kaspry oryginalne, 
biny, Motory po cenach * j  
kurencyjnych poleca ,P lJ 
Lwów, Batorego 4. ^
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